
Proletariusze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  się?

NR 70 (1496) ROK V I

Ludność stolicy złożyła hołd Wielkiemu Stalinowi
W dniu żałoby narodowej 9 marca br. potężna 350-tysięcz- 

na rzesza ludności stolicy w manifestacyjnym pochodzie zło
żyła hołd pamięci Wielkiego Stalina.

Na trybunie przed gmachem Komitetu Centralnego PZPR, 
zajęli miejsca członkowie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i Rządu, członkowie najwyższych 
władz stronnictw politycznych, przedstawiciele Wojska Pol
skiego, związków zawodowych i organizacji społecznych.

Na trybunie obecny był Ambasador ZSRR A. A. Sobolew 
w otoczeniu członków Ambasady. Obecni byli również przed
stawiciele dyplomatyczni innych państw obozu pokoju.

K ilka minut po godzinie 16-ej czoło pochodu ustawia się 
przed trybuną. Zapada cisza. Orkiestra gra Międzynarodów
kę, którą podchwytują tłumy.

Przemawia Wiceprezes Rady Ministrów, członek Biura Po
litycznego KC PZPR — tow. Józef Cyrankiewicz, a następnie 
członek Biura Politycznego KC PZPR minister Kontroli Pań
stwowej tow. Franciszek Jóźwiak - Witold (przemówienia za
mieszczamy poniżej).

Po przemówieniach rozpoczął sie w ie lki pochód ludu Sto
licy.

*
Dźwięki marsza pogrzebowego padają w  skupioną ciszę 

ulicy. Przed trybuną popiersie Wielkiego Stalina wśród kwia- 
tow i czerwieni. K ir  żałobny zasnuwa czerwone i biało-czer
wone barwy tła i sztandarów, szturmówek i flag.

Ale żałoba rewolucyjna to nie słaby smutek, nie załamy
wanie opuszczonych rąk. Żałoba wykw itła czerwienią opasek 
na ramionach przedstawicieli partii i członków rządu, czer

wonym znaczkiem na piersiach wielotysięcznych tłumów, 
manifestujących dziś nie tylko swój ból po stracie ukocha
nego Wodza, ale i swoją gotowość do dalszej walki o sprawę, 
której On był sztandarem. Ludzie idą w takt Międzynaro
dówki, zaciskając mocno spracowane dłonie na drzewcach 
sztandarów, na drzewcach transparentów głoszących:

„Ślubujemy umacniać więzy przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim” .

„Ślubujemy nieugięcie walczyć o zwycięstwo socjalizmu 
w Polsce” .

Przepływa fala ludzka przed trybuną. Idą obok siebie, 
ramię przy ramieniu ludzie wszystkich zawodów: robotnicy, 
delegacje chłopów, inżynierowie, naukowcy, literaci, żołnie
rze, artyści, młodzież szkolna, matki z małymi dziećmi...

Idzie naród, wypełnia całą szerokość ulicy, jak potężna 
fala. Idą w takt wspólnego rytmu serc, z jedną myślą, jed
nym uczuciem: Stalin jest z nami. Bo sprawa, której służył, 
bo partia, której przewodził — są nieśmiertelne. Bo brygady 
szturmowe socjalizmu — walczą i zwyciężają.

Na czele pochodu — budowniczowie Pałacu Kultury 
i Nauki, Pałacu, który nosić będzie imię Stalina, Pałacu, 
który jest symbolem niewzruszonej przyjaźni narodów pol
skiego i radzieckiego. W las polskich transparentów wpla
tają się rosyjskie, jeden z nich przemawia słowami hymnu 
radzieckiego:

„M y arm iju naszu rastili w srażeniach.
Zachwatczikow podłych s clorogi smietom“ .
(„Okrzepła nam. armia w bitewnym mozole.
Najeźdźców zmieciemy, zetrzemy ich ślad!“ )

I  oto idzie młodzież polska, o której losach zdecydowała 
niezwyciężona, wychowana i zahartowana przez Wielkiego 
Stalina Armia Radziecka, wyzwalając ziemie polskie wraz 
z polskim żołnierzem, który szedł u jej boku. To Arm ii 
Stalina zawdzięcza dziś młodzież polska wolną ojczyznę, sze
rokie horyzonty, piękną drogę rozwoju.

Idą studenci Politechniki, idą jutrzejsi budowniczowie na
szych fabryk i  hut, naszych domów i kopalń — dzieci stali
nowskiej epoki.

Idą budowniczowie Warszawskiego Metro i MDM-u, huty 
„Warszawa“ , robotnicy Żerania i „Odzieżówki” , idą chłopi 
ze wsi okolicznych, niosący jak symbol lepszych urodzajów 
i radzieckich wzorów, portrety Miczurina.

Idą ci, którzy zebrali się na placach Warszawy: gospody
nie domowe, emeryci, szkolne dzieci.

Któż by ich wyliczył, tych wszystkich, dla których każdy 
dzień, każda godzina znaczy wcielanie w życie nauk Stalina,' 
znaczy realizację wskazań naszej partii.

Obok rzesz robotniczych i pracowniczych — ludzie nauki. 
Oto młodzi naukowcy: Instytut Kształcenia Kadr Nauko
wych — kuźnia tych, którzy naukę stalinowską poniosą 
w masy.

Raz po raz z tłumu odrywa się ktoś, by złożyć wiązankę 
kwiatów u popiersia Stalina, by tym drobnym symbolem 
wyrazić miłość i wierność dla sprawy socjalizmu. Bo prze
stało bić serce Stalina, ale biją serca milionów ludzi na ca
łym świecie bezgranicznym oddaniem sztandarom partii 
Lenina-Stalina.

Godzinami przepływa wielotysięczna fala ludzka. Zapao.a 
zmierzch. Trasa pochodu rozjarza się setkami lamp i pocho
dni, strzelają w górę snopy świateł reflektorów. Oświetlają 
portrety wodzów międzynarodowego i polskiego ruchu robot
niczego, niesione nad pochodem. Twarze Bieruta i Mao Tse- 
tunga, Thoreza i Togliattiego, K im  Ir-sena i Gottwalda, Pie
cka i Rakosiego — wiernych uczniów Stalina. W świetle jaś
nieją portrety członków Prezydium Komitetu Centralnego 
KPZR — Malenkowa, Berii, Mołotowa, Woroszyłowa, Chrusz- 
ezowa, Bułganina, Kaganowicza, kontynuatorów nieśmiertel
nego dzieła Stalina.

Na trasie pochodu coraz gęściej jarzą się pochodnie. I jest 
coś symbolicznego w ich jasnym płomieniu podsycanym orzez 
wiatr. Rozgorzały w Październiku płomień walki o womosc 
ludów rozszerza się z niepowstrzymaną siłą. Myśl Stalina ja
sna i dalekosiężna jak reflektor oświetla drogę w przysz.ość, 
uczy czujnie, jak źrenicy oka, strzec zdobyczy ludu pracują
cego.

*

Dzień żałobny, dzień ostatniej drogi Józefa Stalina zbliża i 
się ku końcowi. W dniu tym lud polski ślubował wypełnić
Jego testament:

pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
pod przewodem Bieruta — wiernie służyć sprawie Lenina- 
Stalina, sprawie socjalizmu.

Ślubował lud polski:
być godnym stalinowskiej epoki, w której wszystkie drogi 

wiodą do komunizmu. C.K.

Przemówienie tow . Józefa C yrankiew icza Przemówienie tow . Franciszka Jóźw iaka-W ito lda
B rac ia  —  P o lacy!

Dziś w  dniu w ielkiej żało
by) gdy pełne bólu serca setek 
milionów ludzi na całym 
świecie żegnają Wielkiego 
Stalina — lud Warszawy, da
jąc wyraz swoim uczuciom — 
manifestuje zdecydowaną wo
lę całego narodu polskiego, 
aby nieśmiertelne i funda
mentalne zdobycze ludzkości i 
zdobycze naszego narodu, 
które przyniosła nam epoka 
stalinowska, aby dzieło Wiel
kiego Stalina w sercach, u- 
mysłach i czynach naszych, 
czynach milionów Polaków 
ponieść dalej drogą, którą 
wytyczył nam Stalin.

Jest to droga nieustępliwej 
walki z wrogami, droga dal
szego utrwalania niepodległo
ści, droga podnoszenia siły 
naszego państwa, droga pod
noszenia dobrobytu i ku ltury 
najszerszych mas, droga dal
szej wspólnej i solidarnej z 
innymi narodami walki o naj
świętsze wartości ludzkiego 
życia — o sprawiedliwość spo
łeczną, o wyzwolenie człowie
ka, o wolność narodów — o 
socjalizm, o pokój.

Jest to droga ku której po
przez dziesiątki lat- ucisku i 
niewoli przebijał się w ofiar
nej i krwawej walce z wyzy
skiwaczami i  zaborcami lud 
pracujący.

Jest to droga polskiej bo
haterskiej klasy robotniczej, 
droga proletariatczyków i mę
czenników warszawskiej cy
tadeli, droga która prowadzi
ła poprzez sanacyjne więzie
nia i Berezę Kartuską, droga 
którą przebijali się na czele 
ludu pracującego przez mroki 
hitlerowskiej okupacji ku Pol
sce Ludowej Nowotko, Finder 
ł  Fornalska.

Jest to droga polskich chło
pów walczących z pańszczyz
ną i  obszarniczym uciskiem, 
jest to ta sama droga, którą 
kroczyli Kościuszko, Staszic i 
Ściegienny, Dembowski i  Ja
rosław Dąbrowski.

Jest to droga, na której naj
bardziej pokrzywdzeni i upo
śledzeni walczyli o swoje wy
zwolenie, równocześnie droga 
najbardziej patriotycznych i 
najbardziej światłych umy
słów naszego narodu.

Jest to droga, na której bra
tersko i nierozerwalnie sprzę
gły się walki polskich i ro
syjskich rewolucjonistów.

Było jednak tak, jak mówił 
Stalin, że w tej wielowieko
wej walce wyzwoleńczej „ka j
dany niewoli pozostawały nie
tknięte albo też stare kajda
ny zmieniały się w nowe jed
nako ciężkie i upokarzające“ , 
dopóki wreszcie w Rosji car
skiej nie udało się uciemiężo
nym i  zgnębionym masom 
pracującym zrzucić z barków 
panowania obszarników i ka
pitalistów i  wprowadzić na 
jego miejsce panowanie ro
botników i chłopów.

Kierowali tą tytaniczną wal
ką Lenin i  Stalin i  ich Partia.

Kontynuował tę walkę, 
zbudował pierwsze państwo 
socjalizmu i  obronił na czele 
Partii przed wściekłymi fala
mi imperialistycznej inter
wencji i hitlerowskiej agre
sji — genialny Wódz i Nau
czyciel — Józef STALIN.

W ciężkich latach wojny 
nadzieją wszystkich narodów 
zduszonych jarzmem hitle
rowskiej okupacji był potęż
ny Kraj Rad. Stamtąd przy
szło dla naszego narodu oca
lenie, wykute ciosami zada

wanymi hitlerowcom przez 
niezwyciężoną Armię Ra
dziecką i Wojsko Polskie, 
które Towarzysz Stalin ota
czał tak serdeczną opieką.

Dziełu Józefa Stalina za
wdzięczamy, że ujarzmione od 
wieków prastare ziemie pol
skie nierozerwalnie złączyły 
się z ojczyzną i że naród nasz 
poniósł wysoko i zwycięsko 
sztandar budowy nowego ży
cia na drodze walki o socja
lizm.

Po raz pierwszy w historii 
ludzkości twórcami i bchatc - 
rami tego nowego życia są te
raz — jak stale podkreślał 
to Józef Stalin — milionowe 
masy pracujące, robotnicy i 
chłopi.

Oto dziś bohaterzy i twór
cy nowego życia — robotnicy 
i chłopi, inteligencja pracują
ca, pracujące kobiety, którym 
socjalizm przywrócił godność, 
które walczą o szczęście 
swych dzieci, młodzież, której 
socjalizm otwiera drogę w 
przyszłość, polskie masy pra
cujące za swoje przyjmują 
słowa wypowiedziane dziś na 
Placu Czerwonym przez Prze
wodniczącego Rady M ini
strów Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich, 
towarzysza Malenkowa, który 
żegnając za zawsze Józefa 
Stalina powiedział: „Święty 
nasz obowiązek polega na 
tym, by chronić i wzmacniać 
największą zdobycz narodów 
— obóz pokoju, demokracji 
i  socjalizmu, zacieśniać wię
zy przyjaźni i  solidarności 
narodów krajów obozu demo
kratycznego“ . Polskie masy 
pracujące oddając hołd nie
śmiertelnemu Budowniczemu 
epoki wyzwolenia człowieka 
ślubują:

— że strzec będą jak źre
nicy oka adobyczy ludu 
pracującego,

— że jeszcze bardziej 
umacniać będą serdeczne 
więzy przyjaźni i solidarno
ści z narodami radzieckimi 
i z bohaterską Komuni
styczną Partią Związku Ra
dzieckiego,

— że jeszcze bardziej 
umacniać będą solidarność 
z wszystkimi narodami bu
dującymi nowe życie, z 
wszystkimi walczącymi o 
pokój, wolność i postęp, 
ludźmi na całym świecie, z 
wszystkimi, dla których 
Stalin i Jego dzieło jest 
uosobieniem wyzwolenia i 
szczęśliwego życia, dla któ
rych potężny Związek Ra
dziecki oraz siła i zwartość 
całego obozu pokoju i po
stępu — jest realną gwa
rancją, że nieśmiertelna 
sprawa Stalina — jest spra
wą zwycięską.

Masy pracujące Polski ślu
bują, że pod wodzą Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej i wiernego ucznia Stalina 
— Towarzysza Bolesława 
Bieruta — jeszcze twardszy 
będzie nasz krok ku dalszym 
zwycięstwom, że jeszcze żar
liwsza będzie nasza codzien
na praca, jeszcze mocniejsza 
walka o pokój, jeszcze głęb
sza miłość naszej ojczyzny, 
jeszcze większa troska o jej 
siłę obronną, o umacnianie 
niepodległości, że jeszcze wię
ksza będzie nasza czujność 
wobec wrogów i jeszcze peł
niejsza jedność narodu w 
walce o pokój i socjalizm, w 
walce, w której natchnieniem 
będzie nieśmiertelne imię 
Wielkiego Stalina.

Towarzysze!

Drodzy  p rzy jac ie le !

W Moskwie, na Placu Czer
wonym, pochyliły się dziś k i
rem okryte czerwone sztanda
ry nad trumną największego 
geniusza naszych czasów, 
Człowieka najbardziej uko
chanego przez wszystkich 
prostych ludzi na świecie — 
Józefa Stalina.

Pochylają się dziś czerwo
ne, kirem okryte sztandarv 
na całej kuli ziemskiej, odda
jąc hołd pamięci Wodza — 
Nauczyciela proletariatu świa
towego.

Pochylają się dziś nasze 
okryto żałoba sztandary od
dając hołd wielkiemu Wy
zwolicielowi narodów, Czło
wiekowi, któremu zawdzię
czamy wolność naszej Ojczyz
ny, zjednoczenie z macierzą 
prastarych ziem polskich, wy
zwolenie z jarzma ucisku, nie
woli i poniżenia.

Na całym świecie, wszę
dzie, gdzie bije serce proste
go człowieka, chylą się głowy 
przed Tym, którego nieśmier
telne imię było, jest i na za
wsze pozostanie symbolem 
wolności, sprawiedliwości i 
pokoju.

W tym dniu łączymy się w 
uczuciach głębokiego bólu, 
ale i głębokiej braterskiej so
lidarności z narodami Związ
ku Radzieckiego. Ból nasz jest 
wspólny, i wspólna jest nasza 
pewność, że wielka sprawa 
Stalina — sprawa komuniz
mu i pokoju — zwycięży.

Okryci żałobą, zwarci — 
ramię przy ramieniu z naro
dami radzieckimi —- narody 
krajów demokracji ludowej, 
ludzie pracy i ludzie pragną
cy pokoju na całym świecie 
— oddajemy dziś hołd w iel
kiemu Wodzowi rewolucji. 
Budowniczemu komunizmu, 
Chorążemu pokoju. Jednocze
śnie manifestujemy swą nie
rozerwalną więź ideową i  so
lidarność z bohaterską Komu
nistyczną Partią Związku Ra
dzieckiego, swą niezłomną 
wolę walki o realizację idei, 
którym poświęcone było wiel
kie, ofiarne życie Józefa 
Stalina.

Życie Wielkiego Stalina — 
to nieprzerwane pasmo boha

terskiej, pełnej poświęceń, 
ofiarnej walki o wyzwolenie 
człowieka, o obalenie prze
mocy i wyzysku, to w ielki 
wkład w rozwinięcie idei 
marksizmu - leninizmu.

Wielkie imię Stalina łączy 
się nierozerwalnie z walką o 
sprawę proletariatu, z walką
0 wolność i sprawiedliwość 
społeczną, z walką o socja
lizm i pokój.

Trudno pogodzić się z my
ślą, że* przestało bić wielkie, 
gorące serce człowieka, któ
rego imię stało się symbolem 
szczęścia, wolności, pokoju.

Nieśmiertelne imię Stalina 
jest szczególnie drogie naro
dowi polskiemu. Nie ma ta
kiego zakątka ziemi polskiej, 
nie ma takiego miasta, nie 
ma takiej fabryki, huty czy 
kopalni, która by nie odczuła 
serdecznej troski Wielkiego 
Serca Stalina, wielkiej po
mocy naszych braci radzie
ckich. Nie ma takiej dziedzi
ny życia narodu polskiego, 
nie ma takiego odcinka pra
cy i walki naszej Partii, gdzie- 
by nie były nam pomocne 
nauki Stalina, rady Stalina, 
ciepłe i serdeczne słowo Sta
lina.

Przestało bić serce wielkie
go geniusza Stalina — ale 
jednym, silnym i potężnym 
rytmem biją dziś serca mi
lionów prostych ludzi na ca
łym świecie, którzy pochyla
jąc swe sztandary ślubują 
niezłomnie walczyć o zwycię
stwo nieśmiertelnej sprawy 
Stalina.

Przestały patrzeć czujne, 
orle oczy Stalina — ale orli
1 ostry jest wzrok wielkiej 
Partii Lenina - Stalina — 
Komunistycznej P artii Zwią
zku Radzieckiego. Mocniej 
zacisnęły się ręce wypróbo
wanego kierownictwa Komi
tetu Centralnego KPZR i 
Rządu Radzieckiego. Mocniej 
zacisnęły się pięści proleta
riatu całego świata, mocniej 
zwarły się wokół sztandaru 
Stalina narody budujące so
cjalizm.

Grubo się mylą piraci z 
Wall Street jeśli przypuszcza
ją, że śmierć Stalina zmniej
szy naszą gotowość bojową,

naszą czujność, naszą brater
ską, nierozerwalną jedność.

Stalin nie żyje, ale żyje, 
walczy i  zwyciężać będzie w 
tej walce wielka Partia Le
nina - Stalina. Dwaj naj
więksi geniusze naszej epoki 
Lenin i  Stalin wypiastowali 
potężną, silną i  zwartą jak 
monolit, zahartowaną jak stal 
Partię — nauczycielkę i prze
wodniczkę wszystkich komu
nistycznych i  robotniczych 
partii. Siła Wielkiej Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego jest niezwyciężona 
jak nieśmiertelne są idee Wo
dzów rewolucji proletaria
ckich Lenina i Stalina.

Nieśmiertelne nauki Stali
na, nieśmiertelna siła jego 
idei owładnęła milionami lu
dzi i stała się potężną ma
terialną siłą, zdolną zwycię
sko kontynuować Jego wiel
kie dzieło, aż do pełnego 
zwycięstwa wszystkich ludzi 
pracy.

Gangsterzy amerykańscy 
niezdolni są nawet zrozumieć 
w czym tkw i potęga i nie
śmiertelność Stalina — cóż 
bowiem mogą wiedzieć o nie
śmiertelności ci, którzy za ży
cia są już trupami, rozkłada 
się bowiem i gnije ustrój, 
któremu służą, umierający 
jest system, który usiłują 
uratować od zagłady.

System kapitalistyczny gni
je i rozkłada się, ale tym nie
bezpieczniejsze, tym bardziej 
groźne i trujące są jego wy
ziewy, tym bardziej zwyrod
niałych i zbrodniczych metod 
chwyta się kapitalizm w 
walce przeciwko krajom so
cjalizmu i pokoju. Oto dla
czego trzeba, towarzysze, 
wzmóc czujność.

Stalin, geniusz ludzkości, 
uczył nas, abyśmy by li czuj
ni, abyśmy nigdy nie pod
dawali się nastrojom samo- 
uspokojenia, abyśmy bezlito
śnie zwalczali brak czujności 
— gapiostwo.

Zewrzemy jeszcze mocniej 
nasze szeregi. Zaostrzymy na
szą czujność wobec nikczem
nych zakusów amerykań
skich podżegaczy wojen
nych, wzmacniać będziemy 
siłę i gotowość bojową nasze
go Ludowego Wojska. Podno
sić będziemy obronność na

szej ukochanej Ojczyzny. De
maskować i unieszkodliwiać 
będziemy wrogów i dywer- 
santów, szpiegów i  sabotaży- 
stów.

Skupieni wokół naszej Par
t i i i  naszego Komitetu Cen
tralnego, wokół towarzysza 
Bieruta, biorąc wzór z w iel
kiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — bę
dziemy nieustannie pogłębiać 
i rozszerzać naszą więź z wie
lomilionowymi masami bez
partyjnych. Kierując naro
dem, ucząc masy pracujące — 
będziemy się uczyli od mas, 
będziemy pilnie przysłuchi
wać się głosowi mas — pom
ni nauk Stalina, że autorytet 
i siła Partii opiera się na zau
faniu klasy robotniczej, na 
poparciu pa rtii przez masy 
bezpartyjne.

Towarzysze.
Skupieni wokół naszej Par

tii, wokół Rządu Ludowego, 
wokół wiernego ucznia Sta
lina — towarzysza Bolesława 
Bieruta, my członkowie Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej i każdy, komu dro
ga jest sprawa budownictwa 
socjalizmu i walki o pokój — 
ślubujemy, że na wieczne 
czasy zachowamy' w pamięci 
nieśmiertelnego Stalina. Wie
cznie żywa i głęboka będzie 
nasza miłość do Wielkiego 
Przyjaciela Narodu Polskie
go. Z jego genialnych dzieł 
czerpać będziemy wiedzę i 
natchnienie w naszej codzien
nej pracy i  walce.

Umacniać i  pogłębiać bę
dziemy braterską, wieczystą 
przyjaźń narodu polskiego z 
narodami Związku Radzie
ckiego.

Uczyć się będziemy czuj
ności i hartu od Wielkiej Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Jeszcze silniej 
kochać będziemy naszą spra
wę, jeszcze mocniej nienawi
dzić będziemy naszych wro
gów.

Wszystkie swe siły, wszyst
kie swe zdolności, wszystkie 
swe myśli i  uczucia poświę
cimy walce o całkowite zwy
cięstwo wielkich idei Marksa- 
fingelsa - Lenina - Stalina.

Sprawa Stalina jest nie
śmiertelna.

Sprawa Stalina zwycięży.

Wielotysięczną manifestacją żałobną lud Warszawy żegna największego przyjaciela naszego narodu Józefa Stalina. Na zdjęciu fragmenty pochodu, #
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Skład delegacji rządowych 
na uroczystości żałobne w Moskwie i

( i)  M O SKW A (PAP). Agen- i ZSRR M. Saburow i  w icem tn l- 
cja TASS donosi: Dnia 8 marca ster spraw  zagranicznych ZSRR 
br. d la  wzięcia udzia łu w  po- i G. Puszkin, 
grzebią Przewodniczącego Rady! Delegacja N iem ieckie j Repu- 
M in is tró w  Zw iązku S oc ja li- b u k l Demokra tyczne1 z prem ie- 
t ty c m y c h  Republik Radzieckich. rern 0  G rotewohlem  na czele. 
Józefa W issarionowicza Stalina, Delegację w ita li:  sekre tarz KC
p rzyb y ły  do M oskw y następują
ca delegacje rządowe:

Delegacja chińska z prem ie
rem  Państwowej Rady A d m in i-  
• tra c y jn e j i  m in is trem  spraw

Narody świata składają hołd pamięci Wodza ludzkości

K P ZR  M. Susłow i  w icem in i
ster spraw zagranicznych ZSRR
G. Puszkin. , , „  _

, , I han-u, Kantonu. P ortu  A rtu ra ,
_ Delegacja fińska z prem ierem  Dalniego, Czungkingu, T ien ts i- 

U. Kekkonenem na czele. Dele- j nu, Szanghaju, Mukdenu, Nan-

C H I N Y
P E K IN  (PAP). Z całych Chin 

donoszą, że chińskie masy pra
cujące składają hołd pamięci 
Józefa S talina — W ielkiego 
Przyjaciela narodu chińskiego. 
Wodza i Nauczyciela narodu ra 
dzieckiego, i całej postępowej 
ludzkości. Gorącą m iłość do 
S talina i głęboki żal z powodu 
Jego zgonu zamanifestowała 
iudność pracująca m iast W u-

atępca przewodniczącego Rady 
M in is tró w  ZSRR A. M iko jan  
o ra t w icem in is ter spraw zagra
nicznych ZSRR W. Kuzniecow.

Delegacja rum uńska z prze
wodniczącym Rady M in is trów  
G. Gheorghiu -  Dejem na czele. 
Delegacja została powitana

» g ran icznych  C z o u E n - la ie m  g a e j ą po w ita li: zastępca prze- i k inu  i t d - w  licznych przemówie- 
na czele. Delegację p o w ita li: ra - , . mach podkreślano, że lud chiń-

wodmczącego Rady M in is tró w  sk i skupia się wokół K om uni-
ZSRR A. M iko jan , w icem in is ter ; stycznej P a rtii Chin, że zdecy- 
spraw zagranicznych ZSRR j dowany-jest zacieśniać niewzru- 
J. M a lik  oraz poseł ZSRR w  szon3. p,'zyj aźń naroda-
F in lan d ii Lebiediew.

Delegacja bułgarska z prze
wodniczącym Rady M in is trów  
W. Czerwenkowem na czele.
Delegację p o w ita li: zastępca 
przewodniczącego Rady M in i-przez zastępcę przewodniczące- j 

go Rady M in is tró w  ZSRR
M. P ierw uch ina. w icem in istra  w! f em in ister spraw ZBgranicz.

Po7,Troh yCh ZSRR B nych ZSRR B. Podcerob.Podceroba i  zastępcę sekretarza i
P rezydium  Rady Najwyższej I Rzadv W ie lk ie j B ry ta n ii, No- 
ZSRR A. G orkina. w ej Ze land ii i  Cejlonu upoważ

n iły  o fic ja ln ie  ambasadora 
W ie lk ie j B ry ta n ii w  ZSRR do 
reprezentowania ich na pogrze
bie Przewodniczącego Rady M i
n is trów  ZSRR Józefa W issario
nowicza Stalina.

Rządy F ranc ji, S tanów Z jed 
noczonych A m e ryk i Północnej,

m i Chin i ZSRR.
W Pekinie przedstawiciele 

różnjtoh w arstw  ludności od
w iedzali tłum n ie  ambasadę ra 
dziecką, by złożyć tam  wyrazy 
najgłębszego współczucia. Wśród 
odwiedzających ambasadę znaj
dowali się robotnicy i pracow
nicy um ysłow i, chłopi i m ło
dzież szkolna, weterani w o jen
n i i s ław ni generałowie, pra
cownicy pa rty jn i.

P ek ińsk i „D z ienn ik  L u du “  
stw ierdza w  a rtyku le  wstęp
nym, że Kom unistyczna Partia 
Chin i cały naród chiński nie 
zapomną nigdy szczególnej tro
ski, jaką okazywał przez całe 
życie Towarzysz S ta lin  o rew o
lucję chińską i o naród chiń-

Delegacja czechosłowacka z 
prezydentem K . G ottw aldem  na 
czele. Delegację p o w ita li: za
stępca przewodniczącego Rady 
M in is tró w  ZSRR N. B ulganin i 
w icem in is te r spraw zagranicz
nych ZSRR J. M a lik .

Delegacja mongolska z p re
m ierem  J. Cedenbałem na czele. In d ii* B urm y, S zw ajcarii, A u -

pow ita li* zastępca s tra lii, L ibsnu , E jjip tu , D a n ii,\ nią Stalina, Partia  nasza i ca-
przewodniczącego Radv M in i-  ! Norw egii, A u s tr ii,  Szwecji, K a - - fy  "? ród ch ińsk i- J wyrażając przey oaniczącego ttaay m m i głęboki ból z powodu śmierci
« trów  ZSRR A. M iko jan  i  w ice- nady’ Pakistanu, Syjam u H o- 1 Towarzysza S talina, uświada-
m in is te r spraw  zagranicznych i i andd o fic ja ln ie  upow ażniły a- ; m ia ją  sobie jeszcze lepie j nie-
ZSRR W. Kuzniecow. '  | kredytow anych p rzy rządzie : Jeżącą je z

Delegacja- węgierska z prze- Zw iązku Radzieckiego szefów j Radzieckiego ? narodem"radzie1-
wodniczącym  Radjr M in is trów  i swych placówek dyp lom atycz- i ckim .
M. Rakosim  na czele. Delega- ; nych do reprezentowania rzą- i Agencja Nowych Chin ogla- 
cję p o w ita li: zastępca przewód- dów tych k ra jó w  na pogrzebie sza uchwałę KC Kom unistycz- 
niczącego Rady M in is tró w  i  Józefa W issarionowicza Stalina. dow e j^R ady Rządowej1 T o g ó L

nochińskiego K om ite tu  Ludo
w e j Politycznej Rady Konsulta
tyw ne j, stw ierdzającą, że w 
zw iązku ze zgonem Towarzysza 
S ta lina  we wszystkich miastach, 
osiedlach i wsiach Chin ulega 
w strzym an iu wszelki ruch i 
praca w  dniu 9 marca o godzi
nie 17. W tjm iże czasie za- 

zatonę- i brzm ia ły  na znak żałoby wszy-

Dem okratycznej. W  tych dniach 
bó lu —  głosi odezwa — wzy
wam y wszystkich członków p a r. 
t ii,  ca ły naród, wszystkich żo ł
n ierzy i  oficerów , by wznosili 
wysoko sztandar in te rnac jona
lizm u, um acnia li p rzyjaźń z 
w ie lk im  narodem radzieckim  i 
z k ra ja m i dem okracji ludowej. 
Postać Stalina, w ie lk iego Cho
rążego Rew olucji, jes t symbo
lem  zwycięstwa narodu koreań
skiego, k tó ry  powstał do w a lk i 
wyzwoleńczej.

A L B A N I A
T IR A N A  (PAP). A lbańska 

Agencja Telegraficzna donosi, 
że dla uczczenia pamięci W ie l
kiego Wodza narodu radzieckie
go, genialnego Nauczyciela całej 
postępowej ludzkości, na jd roż
szego przyjacie la  narodu a lbań
skiego Józefa Stalina, Rada 
M in is trów  A lbańsk ie j Repu
b lik i Ludow ej postanowiła na
zwać główną ulicę T iran y  A le 
ją  Stalina.

KC A lbańsk ie j P a rtii Pracy i 
Rada M in is tró w  A lbańsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej zarządziły, by 
w  poniedziałek w  c h w ili po
grzebu Józefa S talina oddano 
honorową salwę a r ty le r ii w  T i
ranie i w  innych miastach oraz 
wstrzym ano ruch u liczny i dro
gowy i wszelką pracę na pięć 
m inut.

W Ł O C H Yę cmusis-ą i o naroa cnin- 
ski. Kom unistyczna Partia  j RZYM  (PAP). W dn iu po- 
Chin pisze dz ienn ik — w y- j grzebu Józefa Wissarionowicza 
rosła, zahartowała się i odnio- ! S ta lina o godz. 10 przed połud- 
sła w ie lk ie  zwycięstwo pod j niem, t j.  w  czasie, gdy w  Mo- 
przewodem towarzysza Mao skw ie składano trum nę ze 
Tse-tunga, w ykonu jąc wskaza- zw łokam i Wodza mas pracują-

Mauzoieum, robotnicy

Załoga polskiego slalku 
uratowała 60 marynarzy 

tongcej kanonierki egipskiej
T bm. załoga polskiego statku i K anon ierka „S e lum “ 

handlowego M  S „Czech“  boha- la. Część je j załogi 
tersko ura tow ała 60 m arynarzy 
tonącej na M orzu Śródziem 
nym  kanon ie rk i egipskiej „Se
lu m “ .

zginęła i stk ie syreny fab ryk , kopalń, lo- 
w sku tek pan ik i, jaka w ybuch ła i i statków,
w  c h w ili tonięcia statku.

Następnie m im o w yw ołane j 
sztormem, o sile przekraczają
cej 10 stopni według skali 
Beauforta, potężnej fa li, k tóra 
znosiła M /S  „Czech“  w  k ie run -

1 ku K re ty , kap itan skierow ał zacho- . . . V

K O R E A
M O S K W A  (PAP). Jak dono-

W  dn iu  tym  o godz. 16 — w  
re jon ie  m iędzy wyspą K re ta  a 
portem egipskim  Aleksandria.
na północy i północnym zacho-, . tatek dQ A leksandrU , chcąc 
dzie od la ta rn i m orsk ie j Ras E i , k  najs zybciej dowieźć w yra_ 
Tm  w  czasie szalejącego s z to r-, tQ ch rozb itków  do ich o j.  
mu kanon ierka egipskiej m a ry - ; czvste20 Dortu 
n a rk i wojenne j „Selum “  o w y- ^ b m  o godz. 9 rano. t j.  po
porności 900 ton, pozbawiona 
m ożliwości m anewrowania, w a l
cząc bezskutecznie z rozszala
ły m  żyw io łem  zaczęła tonąć.

W tym  samym re jon ie  zna j
dował się polski statek handlo
w y  M /S „Czech“ , kursu jący na 
l in i i  Lew antyńskie j. Załoga 
polskiego statku, narażając ży
cie, pospieszyła z pomocą toną
cym. W  niezwykle trudnych 
warunkach, w ykazując w ie lk i 
ha rt ducha, polscy m arynarze 
u ra tow a li 60 ca łkow ic ie  w y
czerpanych m arynarzy egi
pskich.

17 godzinach w a lk i z rozszala 
łym  żyw iołem , M /S „Czech“  po
m im o n iezw ykłych trudności 
zaw iną ł do portu  w  A leksandrii. 
Dowództwo egipskiej m aryna rk i 
w o jenne j w y r  z iło  załodze pol
skiego s ta tku  gorące podzięko
wanie.

Wiceprezes Rady M in is trów  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
w e j — Stefan Jędrychowski i 
m in is te r Żeglugi —  M ieczysław 
Popiel skie row a li do załogi M/S 
..Czech“  depeszę, w  k tó re j w y
rażają je j słowa uznania i  po
dziękowania.

Obrady
Komisji Politycznej ONZ

ff) NO W Y JO R K (PAP). W j dow a li lub z ra n ili 230 koreań- 
dn iu 6 marca na porannym  po- skich i chińskich jeńców w ojen- 
siedzeniu K o m is ji Polityczne j ; nych. Ogółem, ja k  podaje pra - 
Zgromadzenia Narodów Z jedno- sa amerykańska, od czerwca 
czonych przem aw ia li przedsta- 1951 r . do 6 stycznia 1953 r. 
w ic ie ie  M eksyku, B o liw ii, F i l i -  j zamordowano lu b  zraniono 3.089 
pin, F ranc ji, Jugosław ii t ito w - jeńców koreańskich i chińskich, 
skie j, Indonez ji i  R epub lik i \y  rzeczyw istości liczba bez- 
B ia ło rusk ie j. bronnych jeńców, k tó rzy  zginę-

Przem ówienia delegatów k ra -  | u  z rą k  in te rw en tów  am ery- 
Jów w przęgniętych w  rydw an j kańskich lu b  zostali rann i, jest 
agresywnej p o lity k i am erykan- znacznie wyższa niż podaje p ra
skie j, m. in. F ranc ji, F ilip in  i , Sa amerykańska.
Jugosław ii tito w sk ie j dow iodły, In te rw enc i amerykańscy
że delegacje te popierają zam ia- wzmagają barbarzyńskie bom- 
ry  S tanów Zjednoczonych, k tó - bardowania spokojnych m iast 
re  chcia łyby nie dopuścić do koreańskich, prowadząc p o lity -

cych w
wszystkich bez w y ją tk u  fa 
b ryk  w łoskich oraz urzędnicy 
w  licz.nych biurach i  urzędach 
przerw ali pracę na 20 m inut. 
Ruch tram w a jow y i autobuso
wy we wszystkich miastach 
Włoch został w strzym any na 10 
m inut. W  te j potężnej m anife
stacji żałobnej, w  k tó re j masy 
pracujące W ioch złożyły hołd 
pamięci w ie lk iego Zmarłego, 
uczestniczyły m ilio n y  ludzi pra
cy bez względu na ich przyna
leżność pa rty jną  i na przekona
nia polityczne.

O godzinie 10 rano rozpoczę
ło się w Rzyrrńe publiczne ze
branie K om ite tu  Centralnego 
W łoskiej P a rtii Kom unistycz
nej z udziałem deputowanych 
kom unistycznych i socjalistycz
nych oraz przedstaw icie li 
wszystkich postępowych orga
nizacji i stowarzyszeń stolicy 
w łoskie j. Przemówienie po
święcone n ieśm ierte lnej pamię
ci Józefa S ta lina w yg łos ił za- 

si z Phenjanu agencja TASS, stępca sekretarza generalnego 
przewodniczący gabinetu m in i- 
s trów  Koreańskie j R epub lik i 
Ludowo -  Dem okratycznej i 
przewodniczący K C  Koreań
skie j P a rtii P racy marszałek 
K im  Ir-se n  złożył w izy tę  w 
ambasadzie ZSRR, by wyrazić 
współczucie z powodu zgonu 
Przewodniczącego Rady, M in i
s trów  ZSRR i  Sekretarza KC 
K P ZR  Generalissimusa J. W.
Stalina.

Na głównej u lic y  Phenjanu, 
noszącej im ię  Stalina, w idn ie ją  
obramowane czernią i zie lony
m i gałęziam i po rtre ty  Józefa 
S talina — drogiego każdemu 
Koreańczykow i człowieka, k tó 
ry  w yzw o lił Koreę spod cięż
kiego jarzm a im peria lizm u ja 
pońskiego i u to ro w a ł narodow i 
koreańskiem u drogę do nowe
go życia. W  przedsiębiorstwach, 
insty tuc jach , szkołach, jednost
kach A rm ii Ludow ej odbyw ają 
się masowe zebrania żałobne.
M ów cy stw ierdza ją, że im ię 
Towarzysza S talina będzie żyć 
wiecznie w  sercach Koreańczy
ków.

7 marca prasa koreańska za
mieściła odezwę K C  Koreań
sk ie j P a r t ii P racy i rządu Ko

W łoskiej P a rtii Kom unistycz
nej, L u ig i Longo.

S TA N Y  ZJEDNOCZONE
W ASZYN G TO N (PAP). . Na 

ręce ambasadora ZSRR Z arub i- 
na i pod adresem ambasady ra 
dzieckie j w  W aszyngtonie na
p ływ a ją  liczne depesze, i  lis ty , 
w  k tó rych  ludzie pracy USA 
w yraża ją  g łęboki ból z powodu 
zgonu Józefa Stalina. „P rosim y 
o przekazanie rządow i i  na ro
dom ZSRR najszczerszych w y 
razów współczucia tysięcy tu 
tejszych postępowych i m iłu ją 
cych pokój A m erykanów “  — p i
sze przewodniczący oddziału 
Towarzystwa P rzy jaźn i A m ery
kańsko -  Radzieckiej w  Chica
go Term an. „Pisząc do Was w 
im ien iu  członków naszego To- 
w arzystw a w yrażam y jedno-

masy ludz i na całym  ■ świecie 
pragną gorąco doczekać się 
chw ili, k ie dy  cała klasa robo t
nicza u w o ln i się od n iew o li d 
okrutnego wyzysku i  k iedy  po
łożony będzie kres ciąg łym  w o j
nom kap ita lis tycznym . Ci spo
śród nas w  Stanach Zjednoczo
nych, k tó rzy  znoszą codziennie 
cierpienia spowodowane bezro
bociem, głodem i  nędzą, życzą 
sobie z całego serca, by wzm a
cniała się kie row nicza rola 
Zw iązku Radzieckiego w  im ię 
stworzenia lepszego św iata nie 
znającego wojen, świata, w  k tó 
rym  zaspokojenie potrzeb czło
w ieka nie będzie zależeć od o- 
k ru tn e j zachłanności k a p ita liz 
mu. Niech żyje Związek Ra
dz ieck i!“

„Ja  i  m oja rodzina w strzą
śnięci jesteśmy nieszczęściem, 
ja k ie  spotkało Zw iązek Radziec
k i i  wyzyskiw ane lu dy  św ia ta“ 
— oświadcza A m erykan in , k tó - 
r j '  podpisał swój lis t  słowam i: 
„R obo tn ik  am erykański i  jego 
rodzina“ .

„P ragnę stw ierdzić —  pisze 
ten A m erykan in  — że S ta lin  
wejdzie  do h is to r ii obok in 
nych w ie lk ich  lu d z i za swe 
dobrodzie jstwa wobec klasy 
robotn icze j“ .

„W yrażam  najgłębsze współ
czucie z powodu śm ierci w ie l
kiego bo jow n ika  o pokój, Józefa 
Stalina. Naród am erykański 
strac i! w iernego przy jac ie la “  —■’ 
depeszuje z Los Angelos Mac 
Corm ick.

Ambasada radziecka o trz j'-  
maia też od arcyb iskupa A da
ma lis t z w yrazam i głębokiego 
współczucia i  z życzeniami 
szczęścia d la  ZSRR. Kondo len- 
cje z łoży li szefowie i  członko
w ie  w ie lu  ambasad i poselstw 
zagranicznych w  Waszyngtonie.

A M E R Y K A  P O ŁU D N IO W A
NO W Y JO R K  (PAP). Z M on

tevideo donoszą, że ze wszyst
k ich  stron U ru gw a ju  nadcho
dzą do poselstwa ZSRR liczne 
lis ty  i  depesze, w  k tó rych  na
ród urugw ajski» wyraża głębo
k i ból z powodu śm ierci genia l
nego Wodza mas pracujących 
całego świata, J. W. Stalina. 
Robotn icy fabryczn i, kolejarze, 
urzędnicy, chłopi, różne organ i
zacje społeczne w yrażają współ
czucie narodow i radzieckiemu. 
Do gmachu poselstwa ZSRR w  
M ontevideo p rzybyw a ją  n ie 
przerwanie przedstaw iciele 
wszystkich w a rs tw  ludności dla 
złożenia kondo łencji. Prasa i  
rad io u rugw a jsk ie  pośw ięciły w  
tych dniach główną uwagę do
niesieniom  z M oskw y i  m ate
ria łom  o życiu i  działa lności Jó-

i  in n i członkowie rządu ira ń 
skiego, liczn i posłowie do Me- 
dżlisu i b y li senatorowie, przed
staw iciele k ó ł artystycznych, 
naukowych, handlow ych i prze
mysłowych.

E G I P T
M O S K W A  (PAP).

Depesza kondolencyjna 
Związku Patriotów Jugosłowiańskich 

do KC KPZR
(a) M O SKW A (PAP). Zarząd 

Agencja j Zw iązku P atrio tów  Jugosło- 
TASS donosi z K a iru , że spo- j w iańskich, walczącyoh o w y-
łeczeństwo egipskie, podobnie 
ja k  cała postępowa ludzkość, 
wyraża głęboki ból z powodu 
zgonu J. W. Stalina. Posel
stwo radzieckie w  K a irze  od
w iedzają przedstaw icie le wszy
stk ich w a rs tw  ludności Egiptu, 
składając w yrazy współczucia 
dla narodu i  rządu Zw iązku 
Radzieckiego. W iele osób w p i
suje do księgi w yrazy gorącej 
m iłości do W ielkiego Stalina.

W  dziennikach opublikowano 
oświadczenie prem iera Egiptu 
Nagiba, k tó re  m. in . głosi: 
„ Im ię  S talina pozostanie im ie 
niem  n ieśm ierte lnym  w  szere
gu w ie lk ich  bohaterów h is to
r ii,  obdarzonych n iezw yk łym  
talentem . N ik t i nigdzie nie 
zapomni w ie lkości i chwaty, 
ja k im i uw ieńczył On swój k ra j 
podczas d rug ie j w o jny  św iato
wej. N ie pójdzie też n igdy w  
niepamięć Jego um iłow an ie po
l i ty k i pokoju. Sądzę, że cały 
św iat jest głęboko wstrząśnię
ty  wiadomością o śm ierci tego 
w ielk iego bohatera, k tó ry  po
św ięc ił życie służbie swemu 
k ra jo w i i na rodow i“ .

D la złożenia kondo łencji na
rodow i radzieckiem u, posel
stwo ZSRR odw iedzili prem ier 
generał Nagib, m in is te r spraw 
zagranicznych E g ip tu  M ahm ud 
Fawzi, generał-gubernator K a i
ru, przedstaw icie l regenta E- 
g ip tu . W ieczorem 7 marca 
członkow ie ko m is ji powołanej 
dla opracowania nowej kon
s ty tu c ji uczc ili pamięć J. W. 
S talina m inu tą  m ilczenia.

NRD I  N IE M C Y  ZA C H O D N IE
B E R L IN  (PAP). M iasta 1 wsie 

N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j okry te  są żałobą. W  
B erlin ie  na gmachach przedsię
b io rs tw  i  in s ty tu c ji oraz na do
mach m ieszkalnych zw isają f la 
g i żałobne. Nad B ram ą B ra n 
denburską opuszczona została 
do połowy masztu flaga zatkn ię
ta tam w  1945 roku  przez wa

Zwolenie narodów Jugosławii 
spod faszystowskiego jarzma 
k lik i T ito-Rankow icza i z nie
w o li im peria listycznej, przesłał 
do KC Kom unistycznej Partii 
Zw iązku Radzieckiego depeszę 
następującej treści:

Drodzy Towarzysze!
Wszyscy patrioci jugosłow iań

scy, wszyscy ludzie pracy w  Ju
gosławii z głębokim  bólem przy-

zawisłość naszego k ra ju  i  w trą 
c ili nasze narody w  straszliwą 
otchłań nędzy i  cierpień.

Śmierć zabrała naszego uko
chanego Towarzysza Stalina. 
Lecz w ie lk ie  dzieło S talina jest 
nieśm iertelne. Idee i  dzieło ge
nialnego Wodza i  Nauczyciela 
wszystkich lu dz i pracy, Tow a
rzysza Stalina, są dla pa trio 
tów  jugosłow iańskich źródłem  
natchnien ia i  s iły  w  św ięte j, 
wyzwoleńczej walce przeciw ko 
faszystowskiem u ja rzm u k l ik i

H ików, pracow ników  i  m łodzie
ży szkolnej z łoży ły  wieńce u 
stóp posągu W ielkiego S talina w  
alei nazwanej Jego im ieniem .

W  dn iu  pogrzebu S ta lina  od 
zefa Stalina. P o rtre t S ta lina za- i godziny 10 do 10.05 w strzym a-

granicznego sm utku i bólu, w y 
rażamy wam  w  im ien iu  wszyst
k ich pa trio tów  i mas pracują
cych Jugosław ii najgłębsze 
współczucie z powodu zgonu 
Towarzysza Stalina, k tó ry  by l 
zawsze na jw iększym  przy jac ie
lem i obrońcą, ukochanym  nau
czycielem i ojcem narodu jugo
słowiańskiego.

Narody Jugosław ii n igdy nie 
zapomną te j o jcow skie j troski, 
jaką p rze jaw ia ł nieustannie 
Towarzysz S ta lin  o ich los i 
szczęście, te j nieocenionej po
mocy i poparcia, którego Towa
rzysz S ta lin  udzie lał im  w  ich 
walce przeciwko ciemięzcom 
obcym i  rodzim ym . W  sercu 
każdego pa trio ty  jugosłow iań
skiego pozostanie na w iek i 
św ietlana pamięć o W ie lk im  
Stalin ie, pod którego genialnym  
dowództwem bohaterska A rm ia  
Radziecka w yzw o liła  nasz k ra j 
z n iew o li h itle ro w sk ie j i  u ra to 
wała nasze narody od zagłady.

Narody Jugosław ii zachowają 
po wsze czasy wdzięczność dla 

, , . . .  . . . .  1 Towarzysza S talina za .pomoc,s r .  s r a : ; ‘v
Stalina . L ia n ę  delegacie robot- na jm itów  im perial,styea-

ję li żałobną wieść o zgonie ge- j T ito-Rankow icza, przeciwko 
nialnego Wodza i Nauczyciela ; n iew o li im peria lis tycznej, 
mas pracujących całego świata, Chyląc czoła przed iw ie t laną 
Jozefa W issarionowicza .Stalina. |
Śmierć Towarzysza S ta lina jest j 
najcięższą stratą dla bratniego 
narodu radzieckiego i dla ludzi 
pracy na caiym świecie.

Dzieląc z w am i i ż całvm na- > ,. . . , , . , ,, , fia rm e j będziemy kon tynuo w a lirodem radzieckim  uczucie bez- j ,, , , . , .w a lkę  pod o k ry tym  chw ałą
sztandarem in te rnac jona lizm u

i pamięcią Towarzysza Stalina, 
| my, pa trioc i jugosłow iańscy, 
i przysięgamy, że pozostaniemy 
j zawsze w ie rn i nauce m arks iz - 
! mu _ len in izm u i  jeszcze o -

mieszczony został na p ie rw 
szych stronach dz ienników  u - 
rugw ajskich .

Z Buenos A ires donoszą o 
g łębokim  sm utku mas p racu ją 
cych A rgen tyny. 6 marca ro 
bo tn icy i  urzędnicy fa b ry k  i 
zakładów przem ysłowych w  
Buenos A ires i  na p ro w in c ji 
na znak żałoby prze rw a li p ra
cę na 5— 10 m inut. O dbywają 
się wiece żałobne i pogadanki 
o życiu i  działa lności Józefa 
Stalina.

I R A N
M O SKW A (PAP). Z Tehera-

ny został na te ry to riu m  NRD 
wszelki ruch u liczny i  drogo
wy.

Z Duesseldorfu donoszą, że w 
lo ka lu  Centralnego Zarządu 
Kom unistycznej P a r t ii Niemiec 
odbyło się zebranie żałobne po
święcone pamięci Józefa Stalina. 
Na zebraniu obecni b y li człon
kow ie i  współpracownicy sekre
ta ria tu  Centralnego Zarządu 
KPD, współpracownicy dzienni
ka „Freies V o lk “ , członkowie za
rządu organ izacji K P D  w  Nad
ren ii Północnej i  W estfa lii oraz 
przedstaw iciele różnych organ i
zacji postępowych. M inu tą  tn il-

nu donosi agencja TASS, że | czenia uczczono pamięć W ie lk ie - 
setki prostych ludzi udają się j  go Wodza mas pracujących ca-
do ambasady radzieckiej, by 
w yrazić  współczucie z powodu 
zgonu J. W. Stalina. P rzyby
wają do ambasady mężczyźni

szóści całego narodu am erjrkań_ 
skiego“ .

G łęboki ból zna jdu je  wyraz 
w  lis tach prostych obywate li 
USA. „N iech m i w o lno będzie 
w yraz ić  smutek z powodu zgo
nu w ie lk iego Wodza Zw iązku 
Radzieckiego“ — pisze z Bosto- 

reańskiej R epub lik i Ludowo- I nu M ik le  D. Shee. „Ogrom ne

cześnie uczucia ogrom nej w ię k - j i kob ie ty, n iektóre  z dziećmi,
oraz liczne delegacje.

W im ien iu  chorego prem iera 
Mossadeka i chorego przewod
niczącego M edżlisu — Kaszani 
złożyli kondolencje ich syno
wie. Poselstwo odw iedzili dla 
wyrażenia współczucia m in i
s ter spraw zagranicznych Fate

lego św iata i  najlepszego p rzy 
jaciela narodu niemieckiego, 
J. W. Stalina.

D e

nych — k lik i T ito-Rankowicza. 
którzy sprzedali za do lary nie-

pro le tariackiego, sztandarem, 
k tó ry  wysoko w zniósł Tow a
rzysz S talin. Przysięgamy, że 
jeszcze ściślej zewrzemy nasze 
bojowe szeregi, że jeszcze zde
cydowanie,] będziemy kon tynuo
w a li w a lkę  o wolność i  nieza
wisłość naszego k ra ju , o jego 
pow ró t do obozu k ra jó w  socja
lizm u 1 dem okrac ji ludow ej, o 
wieczystą prz jfjaźń i  sojusz z 
w ie lk im  Zw iązkiem  Radziec
kim .

W ieczysta chw ała w ie lk iem u  
W odzowi i  N auczycie low i mas 
pracujących, Towarzyszow i Jó
zefow i W: ssarl onowiczowi
S ta linow i I

N iech żyje w ie lka , zwycięska 
nauka M arksa-Engelsa-Lenina-
S ta lina  1

Niech ży je  Kom unistyczna 
P artia  Zw iązku Radzieckiego — 
pa rtia  Len ina-S ta lina !

Zarząd Zw iązku 
P a trio tów  Jugosłow iańskich 

walczących o wyzw olenie 
narodów Jugosław ii 

spod faszystowskiego jarzm a 
k l ik i  T ito  - Kankow icza 

i z n iew o li im peria lis tyczne j

Depesza KC Partii Ludowej Iranu 
do KC Komunistyeznej Partii 

Związku Radzieckiego
Drodzy Towarzysze! Z uczu

ciem głębokiego bólu p rz y ję li
śmy smutną wiadomość o zgo
nie w ie lk iego nauczyciela i uko
chanego wodza Józefa Wissa
rionow icza Stalina.

N ie ma w ięcej wśród nas U- 
kochanego Józefa Stalina.

Zgasła pochodnia, k tó ra  o- 
św ietla ła  nasze stulecie p ro 
m iennym . blaskiem.

Z m arł Józef W issarionowicz 
S ta lin  — w ie lk i geniusz wszyst
k ich  czasów i narodów, w ie lk i 
człow iek naszej epoki, w spół- 
bo jo w n ik  i  genialny kon tynua
to r nieśm iertelnego dzieła Le
nina, człowiek, którego wszech
stronny i p rze n ik liw y  um ysł 0- 
św ietla! drogę w a lk i mas p ra - 

sze wiadomości o m an ife - cujących całego świata, czło-
stacjach  ̂ żałobnych z powodu j w iek, k tó ry  rozgrom ił hordy fa-

H istoryczne przem ówienie to
warzysza S talina na X IX  Z jeź- 
dzie Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego, zwróco
ne do p a r ti i kom unistycznych 
i robotniczych całego świata, z 
n iezw yk łą  w n ik liw ośc ią  nakre 
ś liło  zadania tych p a r ti i w  o- 
becnych konkre tnych  w a ru n 
kach historycznych, wskazało, 
że w inny  one stanąć na czele 
ruchu w  obronie dem okracji i  
niezawisłości swoich k ra jó w  i 
prowadzić swe narody do cał
kow itego zwycięstwa.

Obecnie, po zgonie naszego 
w ielkiego wodza, te natchnione 
słowa, ja k  ostatnie wskazanie 
w ielkiego przewidującego nau
czyciela, nabierają szczególnego 
znaczenia.

Nie będziemy szczędzić s ił w 
walce aż do ostatecznego zwy-zgonu Jozefa S talina nap ływ a- \ szyzmu, człow iek, k tó ry  w y s o - , ■ .

ją  z Londynu, Paryża, Delhi, ¡ko wzniósł sztandar obrony po- , ^ orą ~ 'ska"
Kopenhagi, W iednia, Helsinek, I k o ju  i  p rzy jaźn i m iędzy naro- -  am n,esm|erte lny S talin. 
B rukse li, A ten, Sztokholm u, j darni i  na tchną ł narody całego 
Oslo, Rzymu, Budapesztu, B u - j św iata do w a lk i przeciw  szatań-
karesztu i innych stolic róż-

m i, m in is ter dw oru Hosein A la  I nych k ra jó w  świata.

Narody ZSRR wyrażają zdecydowaną wolę wzmożenia 
walki o zbudowanie komunizmu

Depesze do KC KPZR, Rady M inistrów ZSRR i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

powzięcia na obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego uchwa
ły  w  spraw ie uregulow ania p ro
blem u koreańskiego.

Delegat R epub lik i B ia ło ru 
sk ie j, K is ie lew  zw róc ił uwagę

M O SKW A (PAP). Bezgrani
czny jest ból narodów Związku 
Radzieckiego. K om ite ty  Cen
tra lne  P a rtii Komunistycznych.

kę m asowej” zag ia dC n a ro du 'ko - | Bady M in is trów  oraz Prezydia
! Rad Najwyższych Republik 
Zw iązkowych w  dalszym ciągureańskiego.

W zakończeniu K is ie lew  o- 
św iadczył: — , Delegacja BSRR 

-jest przekonana, że propozycje 
radzieckie wskazują jedyną

przesyłają do K om ite tu Cen
tralnego Kom unistycznej P artii 
Zw iązku Radzieckiego, Rady 

, . . . .  M in is trów  ZSRR i Prezydium
członków K om is ji na fakt, ze słuszną drogę położenia kresu Rad Najwyższej ZSRR depe-
dowództwo am erykańskie stosu- , n iespraw ied liw e j, agresywnej sze Wvrażające głęboki ból lu 
je  w  K ore i bandyckie metody i w ojn ie  przeciwko narodowi ko- dzj ’ radzieckich i ich zdecydo- 
prowadzenia w o jny  i że wojska | reańskiemu i chińskiem u, je d y - ! waną V o ię  wzmożenia w a lk i o 
am erykańskie dopuszczają się ! ną słuszną drogę osiągnięcia i  bu do w an ie  komunizmu, 
tam niesłychanych bestialstw , ¡spraw iedliwego pokoju w  K ore i,:

Jedynie w  okresie od 3 g ru - ! czego pragną tak  gorąco nie ty l-  ; KC Kom unistycznej _ P a rtii 
dnia 1952 r.. t.i. od ch w ili u - i ko naród koreański i chiński. Azerbejdżanu, Rada M in is trów  
chwalenia rezo lucji w  sprawie lecz także wszystkie m iłu jące ' Prezydium Rady Najwyższe] 
koreańskie j — do 1 stycznia : pokój narody. T y lko  p rzy jm u jąc Azerbejdzariskie.i SRR piszą m 
1953 r. według o fic ja lnych , nie- słuszne propozycje ra d z ie c k ie :!11"  " l cmalzysz .a-in. S1W0I!Z . 
w ą tp liw ie  znacznie pomniejszo- Kom isja Polityczna speini s w ó j: 1 w y chował organizację p a r t j j-  
nych C n y c h  n m M A U  -  nbnw tacic „ b c c  „>cod6w c  i
strażnicy amerykańscy » m o r - l t e a o n r . s u .  naszej partit. K i.rn ja c  bezpo-

------------------------------  ; j re d n j 0 ruchem rew olucy jn3rm
w  Baku, towarzysz S ta lin  har
tował i wychował pro le ta ria t i 
wszystkich ludzi pracy Azer
bejdżanu w  duchu in te rnacjo
nalizmu, bra terskie j przyjaźni 
narodów, m obilizow ał ich do 
w a łk i ze wszystkim i wn-ogami 
klasy robotniczej.

Azerbejdżańska organizacja 
party jna , w ierna okry tym  chwa
łą tradycjom  sta linowskim , bę
dzie również nadal strzec śvvię-

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo ] W  dniu 9 bm. oddziały a rty - 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u - le r ii przeciw lotniczej i s trzel- 
dowej w  kom unikacie ogłoszo- i ców-niszczycieli samolotów ze- 
nym  w  Phenjanie w  dn iu  9 bnj. 3trze liłv  sześć samolotów nie- 
donost, iz  oddziały K oreańskie j j prZy ja c ie łsk iCh, k tóre b ra ły  u - 
A rm ii Ludowej 1 ochotm kow ty  . . . . , , ,
chińskich w  ciągu dnia ubiegłe- j dzlał w  nalotach, 
go prow adziły  w a lk i o znaczę- 1 .
n iu  loka lnym  z w o jskam i in te r - ' N o w e  zbrodnie  ̂ .....  ...... ___ ____ ______ ^
wentów amerykańsko - angiel- i amerykańskich ludobójców j cie jedności naszej pa rtii, będzie

umacniać łączność z masami, 
wychowywać robotników , ko ł
choźników i in te ligencję Repu
b lik i w  duchu w ysokie j czuj
ności rew olucyjne j, ■ umacniania 
przyjaźni narodów, w  duchu 
bezgranicznej m iłości i oddania 
dla Kom unistycznej P artii, dla 
naszej w ie lk ie j Ojczyzny Ra
dzieckie j“ .

W depeszy KC Kom unistycz
nej P a rtii, Rady M in is trów  i

skich i oddziałam i lisynm anow -
skim i.

W  nocy z dnia 8 na 9 bm. lo t
n ic tw o  am erykański« dokonało 
na lo tu na wsie i osiedla pow ia
tu  Tedon, zrzucając ponad 500 
bomb burzących i zapalających. 
W  w yn iku  bom bardowania jest 
k ilkase t zabitych i rannych 
wśród dzieci, starców i  kobiet.

w obozach jenieckich
(f) LO N D Y N  (PAP). Jak do

nosi to k ijs k i korespondent a- 
gencji Reutera, dowództwo ame
rykańskie  podało do w iadom o
ści, iż w  dn iu 7 marca w  obo
zie na wyspie Jonczhodo (w  po
bliżu Kożedo) zabito 23 i ran io -

W iełe domów m ieszkalnych zo- J no 42 jeńców północno-koreań- 
sła ło zburzonych. • skich.

Prezydium  Rady Najwyższej 
A rm en ii przesłanej do KC KPZR 
czytamy m. in.: „W szystkie
osiągnięcia narodu orm iańskie
go, związane są z im ieniem  Le
nina i S ta lina — w ie lk ich  w o
dzów p a rtii kom unistycznej. 
Robotnicy, kołchożnic3% in te li
gencja i wszyscy ludzie pracy 
A rm en ii Radzieckiej zapewnia
ją  K om ite t C entra lny K om un i
stycznej P a rtii Zw iązku Radzie
ckiego i  Rząd Radziecki, że je 
szcze bardzie j wzmogą czujność 
polityczną, nieprzejednanie w a l
czyć będą z wrogam i w ew nętrz
nym i i zewnętrznym i oraz jesz
cze bardziej zwarcie zespoleni 
wokół Kom ite tu Centralnego 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego — oddadzą wszy
stkie swe s iły  w ie lk ie j walce 
o zbudowanie kom unizmu w  na
szym k ra ju “ .

KC Kom unistycznej P artii 
Uzbekistanu, Rada M in is trów  i 
Prezydium Rady Najwyższej 
Uzbeckiej SRR podkreślają \v 
swej depeszy: „T y lk o  dzięki 
trosk liw e j opiece pa rtii kom uni
stycznej. towarzysza Stalina 
zacofany ongiś naród uzbecki 
mógł wkroczyć na drogę roz
kw itu  k u ltu ry  socjalistycznej i 
potężnego rozwoju gospodarcze
go“ .

K om ite t Centralny, Rada M i
n istrów  i Prezydium Rady N a j
wyższej Uzbeckiej SRR zapew
nia ją  K om ite t Centra lny Kom u
nistycznej PEirtii Zw iązku Ra
dzieckiego i Rząd Radziecki, że 
„kom uniści i wszyscy ludzie 
pracy Uzbekistanu jeszcze ści
ślej zewrą swe szeregi wokół 
Kom itetu Centralnego KPZR i 
Rządu Radzieckiego, oddadzą 
wszystkie swe siły wzniosłej 
sprawie zbudowania społeczeń
stwa komunistycznego w  na
szym k ra ju “ .

„D zięk i nieustannej pomocy

Kom unistycznej P a rtii, tow a
rzysza S talina — głosi telegram 
Kazachskiej SRR — przekształ
ci! się Kazachstan w latach 
władzy radzieckiej w kw itnącą 
republikę k ra ju  s<x:jalizmu. W 
tych ciężkich dojach, gdy par
tia nasza, naród radziecki, cała 
postępowa ludzkość pogrążone 
są w  żalu z powodu zgonu na
szego Ojca, Nauczyciela i Wo
dza, Józefa Stalina, masy p ra
cujące Kazachstanu ślubują je
szcze bardziej zewrzeć swe sze
regi wokół Kom ńetu C entra l
nego P a rtii Kom unistycznej, 
wykazać niewzruszoną jedność 
i zespolenie, ha rt ducha i czuj
ność. zmobilizować wszystkie 
swe siły i energię do w a lk i o 
zbudowanie komunizmu w  na
szym k ra ju “ .

Kom uniści Tadżykistanu piszą 
w  swej depeszy in. in .: „D z ięk i 
sta łe j pomocy i tro sk liw e j opie
ce Kom unistycznej P a rtii, Rzą
du Radzieckiego i  osobiście to 
warzysza Stalina, Tadżycka So
cja listyczna Republika Radziec
ka stała się przodującą repub li
ką Zw iązku Radzieckiego. K o
m uniści Tadżykistanu będą 
strzec jedności p a rtii ja k  źren i
cy oka, będą jeszcze bardziej 
umacniać łączność z masami 
pracującym i, pomni, że w  tym  
tk w i ręko jm ia  s iły  i  n iezwycię- 
żonośei naszej p a r t i i“ .

Kom uniści K are lo  - F ińskie j 
R epub lik i s tw ierdzają m. in .: 
„Z  im ien iem  towarzysza Stalina 
związane są wszystkie sukcesy 
ludzi pracy K are lo  -  F ińskie j 
R epub lik i Radzieckiej osiągnię
te pod k ie row n ictw em  P a rtii 
Kom unistycznej.

W im ien iu  organizacji p a r ty j
nej, robotn ików , kołchoźników 
i  in te lig en c ji K are lo  -  F ińsk ie j 
R epub lik i Radzieckiej zapew
n iam y w  tych sm utnych dniach 
K om ite t C entra lny K om un i-

skim  zakusom podżegaczy wo
jennych.

Zaiste, w ie lk i to ból i ciężka 
strata! Towarzysz S ta lin  wraz 
z Leninem  stworzył, w ychował i 
zahartow ał w ie lką  i  okry tą  
chwaią Kom unistyczną Partię  
Zw iązku Radzieckiego, przewo
dził zwycięskie j W ie lk ie j Paź
dziern ikow ej R ew oluc ji S ocja li
stycznej i  s tw orzy ł pierwsze na 
świecie państwo socjalistyczne.

Geniusż Józefa W issarionowi-
stycznej P a rtii Zw iązku Radzie
ckiego i Rząd Radziecki, że na- , 
ród kare lo -  fińsk i, jeszcze ści- : cza S talina zapewnił wspaniale 
ślej zespoli się w okó ł p a rtii ko - | zwycięstwo ustro ju  socjalistycz- 
m unistycznej, stworzonej j w y - j nego w  K ra ju  Rad, um ocnił na 
chowanej przez Lenina i Stalina, j podobieństwo skały z gran itu  
zm obilizu je wszystkie swe s iły  władzę radziecką, przekształcił 
do w ie lk ie j spraw y zbudowa- j Związek Socjalistycznych Re- 
nia kom unizm u w  naszym | pu b lik  Radzieckich w w ie lk ie  
k ra ju “ .

Pozostaniemy w ie rn i do końca 
w ie lk ie j, niezw3dciężonej nauce 
Marksa - Engelsa - Lenina - S ta
lina, która uzbra ja  nas we 
wspaniały oręż w a lk ! o urze- 
czyw istm enie prom iennych ma
rzeń człowieka — pokpju i so
cja lizm u.

Z najgłębszym bólem przy ją ł 
naród ira ńsk i wiadomość o zgo
nie Józefa W issarionowicza 
Stalina, albow iem  w ie  dobrze, 
że Towarzysz S ta lin  by l jego 
w ie lk im  i szczerym przyjacie
lem, najlepszym obrońcą jego 
żywotnych interesów. Świetlana 
postać W ielkiego S talina wiecz
nie żyć będzie w  sercach naro
dów naszej ojczyzny.

Obecnie spojrzenia całej po
stępowej ludzkości k ie ru ją  się 
ku K om ite tow i Centralnem u 
w ie lk ie j, ok ry te j chwałą Kom u-

l mocarstwo socjalistyczne, w  n ie- j nistycznej P a rtii Zw iązku Ra
„Im ię  towarzysza Stalina jest i zw>rciężoną tw ierdzę pokoju 

bezgranicznie drogie narodow i | przy jaźn i narodów, w  nieza- 
mołdawskie.mu“ — czytamy m. j wodną ostoję dem okracji i so- 
in. w depeszy M ołdaw skie j SRR. i cja lizm u.

P a r i i i ‘C Kom unistyczne j, Io w a ! | Ge™  Józ.efa W issarionow l- 
rzysza S talina o losy n a ro d u ! c z a S ta lm a  stwo" y l wszystk,e 
mołdawskiego, masy p ra cu jące ! " iezbĘdne w a ru n k l zwycięstwa 
M o łdaw ii wyzwolone zostały j kom unizmu w Zw iązku Ra- 
spod w ielow iekowego ucisku i ! dz!eCi« m . zapewnienia zwycię- 
w zgodnej rodzin ie narodów ra - i stwa slł Pok°Ju i postępu nad 
dzieckich kroczą niezachwianie Lsiłam i w o jny  1 re a kc ji- 
drogą do kom unizm u“ .

Uczucia mieszkańców boha

dzieekiego, ku w iernym  i n a j
bliższym w spółbojownikom  Jó
zefa W issarionowicza Stalina.

W yrażamy bezgraniczne zau
fanie i niezłomną wierność K o 
m unistycznej P a rtii Związku 
Radzieckiego i je j sta linow skie- 
mu K ierownictwu.

Komunistyczna Partia Zw iąz- 
iu  Radzieckiego, stworzona i 

t wychowana przez Lenina i 
Geniusz Józefa W issarionow i- ; aJ na. zahartowana w  bojach 

cza S ta lina po m istrzowsku i ;,a r ‘ !a’ k tó re j najwyższym pra-
terskiego m iasta Leningradu j rozw iną ł w  nowych warunkach ! Jvem -'est służba narodowi — 
•yyraża depesza Len ingradzkie j ¡historycznych rew o lucy jny  św ia- . najlepsza i niezłomna opoka
Obwodowej i  M ie jsk ie j Rady | topogłąd p ro le ta ria tu  m arksizm - 
Delegatów Ludu Pracującego: j lenin izm , wniósł ogromny wkład 

„ Z . im ien iem  towarzysza : do skarbnicy zwycięskich idei 
S ta lina — głosi m. in. depesza i M arksa-Engelsa-Lenina.

^ '̂ RSt Całi! okryta  1 Geniusz Józefa W issarionow i-

t y 1“  « < * « » « * *  t
cjalistycznego Leningradu. Le- , ^ ? i w c h n f r nóH!!,lnnr-a'!0W v,k ° "  
ningradczvcv n ieriv  nie ranem . > !onia n̂ j cb 1 P °ł*o lom alnych.ningradczycy n igdy nie zapom
ną, że towarzysz S ta lin  dw u
kro tn ie  Uratował Leningrad od 
śmiertelnego niebezpieczeństwa 
— najazdu im peria listycznych 
zaborców. Dzięki sta łe j i trosk li 
wej opiece i ogromnej osobistej 
pomocy towarzysza Stalina, Le
ningrad przekszta łcił się w 
kw itnące miasto socjalistyczne.

Masy pracujące Leningradu 
i obwodu leningradzkiego nadal 
będą umacniać braterską przy
jaźń narodów naszego k ra ju  z 
masami pracu jącym i wszystkich 
k ra jów , walczącym i o pokój, 
socjalizm  i  dem okracie“ .

Zwycięstw o W ie lk ie j Paź
dziern ikow ej R ew olucji Socja
listycznej, kie rowanej przez Le
nina i Stalina, zbudziło z od
wiecznego snu narody k ra jów  
kolon ia lnych i zależnych. Skoń
czyła się era niezakłóconego n i
czym wyzysku ko lon ii, niespo
tykanego rozmachu nabra ł ruch 
wyzwoleńczy w  kra jach kolo
n ia lnych i zależnych. D la naro
dów tych k ra jó w  W ie lk i S ta lin 
jest słońcem, ośw ietla jącym  ich 
drogę, jest najlepszym i n a j
bliższym przyjacie lem  i  obroń
cą.

wszystkich narodów k u li ziem 
skiej.

Niech żyje niezwyciężona nau
ka Marksa - Engelsa - Lenina -
Stalina!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Zw iązku Radzieckiego 

partia Lenina-S ta lina!

Niech żyje sta linowski K om i
tet C entra lny Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego!

Niech rozkw ita  w ie lk i obóz 
pokoju, dem okracji i socjaliz
mu z potężnym Zw iązkiem  Ra
dzieckim  na czele!

W im ieniu KC P a rtii Ludo
wej Iranu : Reza Radmanesz, 
Ehsan Tabari, Feridun Kesza- 
verz, M ahmud Bograti, Ahmed 
Kasemi, Golamhosein Frutan, 
A li A m ir-H iz i. Ardesztr Avohe- 
•ian.
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Wzmożoną pracą dla Ojczyzny Ludowej naród polski
czci pamięć Wielkiego Stalina

9 marca 1953 r. gndz. 10. Pracownice W arszawskich Z ak ła 
dów Przem ysłu Odzieżowego w  skup ien iu  i  uroczystej ciszy

czczą pamięć W ielkiego S talina  Foto c a f

S ta lina  ko ch a ją  ludz ie  pracy 
na ca łym  św iecie

G DAŃSK. Zagrała basowym 
głosem syrena okrętowa. Jest 
godzina 10. W Stoczni Gdań
skie j stanęły maszyny. Junak, 
k tó ry  w y trw a le  prostował b la
chę, opuścił ciężki m łot. Prze
jeżdżający nabrzeżem wózek 
elektryczny zatrzym ał się. Na 
gotowym  już praw ie  statku 
przerwano próbę w indy. Zaw ie
szone u ram ion dźw igów zachy- 
bota ły w  połow ie drogi ciężkie 
b lachy kadłubów. Z powagą 
stoją robotnicy i technicy na 
statkach, na nabrzeżach, w  w ar
sztatach; w  halach i na pochyl
niach. Stocznia Gdańska oddaje 
hołd W ie lk iem u ukochanemu 
Przy jac ie low i narodu polskiego, 
Wodzowi obozu pokoju.

Na twarzach ludzi zastygł w y 
raz bolesnej powagi. Ludzie są- 
teraz m yślam i przy Stalinie. 
Ś lubu ją: ...Twoje słowa przeku
jem y w  czyn, coraz lepie j budu
jąc sta tk i, przynosząc chwałę 
Ojczyźnie. I chociaż przestało 
bić Twe serce, dla nas żyjesz 
i  żyć będziesz wiecznie.

W św ie tlicy  wydzia łu m onta
żu kadłubów stoczni, przed por
tretem  W ielkiego S talina spow i
tym  w  krepę, przez cały dzień 
— w arta  honorowa — przodow
n icy pracy.

W skazówki zegara szybko 
przesuwają się -po tarczy. Dzie
siąta... Rozlega się przeciągłe 
wycie syren. Ponad kom inam i 
stojących w  porcie statków' w y
kw ita ją  białe obłoczki pary. Sa
lu t Towarzyszowi S ta linow i od
dają: polski statek ..Kutno“ , ra 
dzieckie parowce „K a re t“  i 
„K a r i“ .

S talina kochają wszyscy lu 
dzie pracy. Kochają go m ary
narze, p ływ ający pod wszyst
k im i banderami świata. Z sy
reną „K u tn a “  i „K a re t“  łączą 
swój glos syreny „Szwedów“ — 
„N o ran i“  i „S karpo“ .

Na pokładach stoją wyprosto
wani na baczność, czarni od py
łu  węglowego trym erzy, obok 
nich — marynarze. Na w ysre
brzonej słońcem wodzie kanału 
portowego kołyszą się zatrzy
mane w  biegu k u try  i moto
rów ki.

T rym erzy : Kwaśniewski, Cie
sielski i Lidz, — przodujący lu 
dzie ze zm iany Zawadzkiego, 
stoją zwróceni w  k ie runku ło 
pocącej na w ietrze, spuszczonej 
na radzieckim  statku do pół 
masztu czerwonej bandery z 
sierpem i m iotem.

S. B.

Chłopi u stóp 
Pom u i ka Wdzięczności

Z IE LO N A  GÓRA. O godz. 10 
przed jednym  z głośników przy 
ul. S talina w Zielonej Górze 
z od k ry tym i g łowam i stanęła 
grupa chłopów z czerwonym 
wieńcem. Salwy a rty le ry jsk ie  
oddawane w M oskwie, żałobny 
dźw ięk syren zastały ich w dro
dze ku pom nikow i Wdzięczności 
i  grobom Radzieckich Żołnierzy, 
gdzie . spełniając uchwałę gro
mady m ie li złożyć wieniec.

K iedy u m ilk ły  syreny Anna 
Andrzejewska, W ładysław Łu- 
kasiak oraz P io tr i Jan M a li
nowscy w  im ien iu  chłopów gro
mady Czarna, z łożyli w ieniec

przed pom nikiem  tych, którzy 
pod dowództwem Generalissi
musa S talina w yzw o lili naszą 
ojczyznę z n iewoli, a chłopów 
z w iekowego ucisku społeczne
go.

Chłopi ślubowali w  te j u ro
czystej ch w ili, że zawsze będą 
szli drogą, którą wskazał Józef 
Stalin.

Podobnie w  gromadach, w 
spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach województwa zielono
górskiego ludzie pracy na wsi 
— tak ja k  w całym k ra ju  — 
złożyli hołd W ielkiem u S ta li
nowi. (PAP).

Jego dzieło zapaliło nasze serca
RZESZÓW. W skupieniu, w 

poczuciu nierozerwalnej solidar
ności z narodami Zw iązku Ra
dzieckiego, w  wytężonej pracy 
m ija  dzień w ie lk ie j żałoby w 
rzeszowskich miastach i wsiach.

Przed Pom nikiem  Wdzięczno
ści w  Rzeszowie wojsko zacią- i 
gnęlo wartę honorową. W zło- j 
żonych u stóp Pomnika w ień
cach z czerwonymi i czarnymi 
wstęgami, zakw itły  bukie ty czer
wonych róż. ,

*
Gdy przebrzm iały tony „M ię 

dzynarodów ki“ , gdy skończyła 
się chw ila  skupienia — przodu
jące ZM P -ów ki „Czerwonej Zo- j 
rzy“  w Przemyślu Franciszka 
Smakówna, Teresa Subuk i Sta
nisława Wożniczek zgłosiły óę 
do sekretarza organizacji p a rty j
nej z prośbą o przyięcie ich do

partii. To samo postanowienie 
powziął Kazim ierz Boczoń -— 
przodujący techn ik w  F abry
ce Maszyn w  G lin iku  M ariam - 
polskim.

„Jako członkowie p a rtii k ro
czyć chcemy w  pierwszych sze
regach budowniczych socjaliz
mu w naszym kra ju  i w ie rn ie  
ealizować wskazania S ta lina “ — 

piszą w liście do zakładowego 
kom ite tu p a rtii ZM P-owcy huty 
Stalowa Wola. 79 m łodych przo
dujących hu tn ików  prosi o przy
jęcie ich w  szeregi partii.

Chłopi z gromady Lesków w 
pow. Lubaczów, czcząc pamięć 
Stalina, postanowili założyć spół
dzielnię produkcyjną i u tw orzy
li kom ite t założycielski.

Ludzie pracy Rzeszowszczyzny 
powiadają: *— Stalina nie stało, 
ale Jego dzieło zapaliło nasze 
serca. C.B.

W S T A L I N O G R O D Z I E
S TA LIN O G R O fł. Godz. 10-ta. 

Nad Śląskiem, nad wojewódz
twem stali nogrodzkim od krań 
ca do krańca niesie się głos 
żałobnych syren. W kopalniach, 
hutach i fabrykach stanęły ma
szyny.

Na gwarnych zazwyczaj u l i
cach Stalinogrodu — cisza. Z 
głośników słychać ty lko  głuche 
odgłosy arm atnich salw. To 
Warszawa w im ieniu całego na
rodu polskiego, żegna salutem 
Przyjaciela Polski, najw iększe
go człowieka naszych czasów 
Józefa Stalina. Na chodnikach 
stoją ludzie z obnażonymi gło
wami. Wolno m ija ją  m inuty. 
Ciężkie, żałobne. Huczą syreny.

Za chw ilę  m ilkną. Kopalnie, 
huty. fab ryk i województwa sta- 
linogrodzkiego rozpoczynają na 
nowo pracę. Trzeba teraz praco
wać szybciej i lepiej. Uparcie 
realizować Jego nauki. Nieugię
cie walczyć z wrogami. Z na
szej w o li, czujności i hartu zbu
dować dla W ielkiego Stalina 
na jp iękn ie jszy pomnik.

W dniu pogrzebu S talina gór
nicy oddziału I kopalni „K le o 
fas“  postanow ili, że wydobędą 
ponad plan marcowy 50 ton wę
gla.

W dn iu pogrzebu S talina w 
hucie „Jedność“  brygady stalo
wnicze na wniosek m istrza Jó
zefa Rurańskiego postanowiły 
przeprowadzić w  marcu 12 w y 
topów szybkościowych.

W dniu pogrzebu S talina ślu
sarze Augustyn Rzepka i W alter 
Pawlica z e lek trow n i „Łaziska“ 
zobowiązali się skrócić czas ka 
pitalnego rem ontu kompresora 
o 50 roboczogodzin.

W dniu pogrzebu Stalina...
*

O 10-tej huta „B a ildon “  przer
wała pracę wraz z całą Polską. 
Ty lko  brygadę Jana K u li, k tó 
ra w łaśnie przyspieszyła wytop, 
dziesięć uderzeń zegara zastało 
przy spuście stali.

N ie przerywając pracy h u tn i
cy, w  najgłębszym m ilczeniu, co 
chw ila  spoglądają . na ścianę. Z 
portre tu patrzą na nich oświe
tlone stalową łuną oczy Stalina. 

*
W  hucie im. S talina 6 czoło

wych przodowników pracy

wniosło prośbę o przyjęcie w 
szeregi partii.

— Proszę o przyjęcie mnie do 
pa rtii — powiedział Franciszek 
Drewniak, I-szy wytapiacz — 
pragnę w  je j zdyscyplinowa
nych szeregach jeszcze lepiej 
służyć w ie lk ie j sprawie budowy 
socjalizmu w naszym kra ju . Dla 
potw ierdzenia mojej zdecydo- 
ne j w o li realizowania tego przy
rzeczenia zawsze i na każdym 
odcinku pracy, zobowiązuję się 
ku czci pamięci Józefa S talina— 
dz'ś, ju tro  i pojutrze przepro
wadzić po jednym szybkościo
wym  wytopie.

W Zakładach Mechanicznych 
im. S talina zgłosiło się do par
t ii 50 przodujących robotników  
w  tym  15 kobiet. Prosi o przy
jęcie m. in. szlifie rz Józefa Czer
w ińska, in ic ja to rka  stosowania 
metody Żandarowej i Agafono- 
wej.

Dzięki o lb rzym ie j m obilizacji 
załogi Zakładów do 8 bm. w y
konały one 45 procent planu 
miesięcznego.

*
Na godzinę przed w ie lką  m a

nifestacją żałobną mieszkańców 
woj. stalinogrodzkiego drogami i 
szosami ściągali tłum n ie  do sto
licy - województwa. Czerwone 
sztandary, przepasane czarnymi 
szarfami. Nad głowami napisy 
transparentów:

„W ieczysta chwałą Józefowi 
S ta linow i. W yzw olic ie low i naro
du polskiego“ .

„Z m a rł W ie lk i S ta lin — Jego 
nauka 'żv je  i zwycięża“ .

„Codzienną pracą będziemy 
wcielać w życie nieśm iertelne 
idee Towarzysza S ta lina“ .

Plac Dzierżyńskiego w  S ta li- 
nogrodzie w ita  m anifestujących 
o lbrzym im  portretem  Towarzy
sza Stalina, okolonym żywym i 
kw ia tam i. U góry hasło: „P ro 
letariusze wszystkich k ra jów  
łączcie się“ . Pod portretem  pło
ną trzy znicze. Dookoła poczty 
sztandarowe partii, wojska, 
górn ików  i organizacji społecz
nych.

Na mównicę wstępuje I se
kretarz stalinogrodzkiego Ko

m ite tu  Wojewódzkiego PZPR, 
tow. Olszewski.

— Przesyłamy — oświadcza 
tow. Olszewski w  zakończeniu 
— wszystkim  żołnierzom spra
wy pokoju i socjalizmu zapew
nienie, że stalinogrodzki oddział 
po lskie j szturm owej brygady 
socjalizmu pod kie row n ictw em  
swojej pa rtii, pod przewodem 
Bolesława B ie ru ta  walczy i na
dal walczyć be.dzie z ofiarnością, 
hartem i  niezłomną energią o 
zwycięstwo w ie lk ie j sprawy 
nieśmiertelnego Stalina.

Sekretarz K om ite tu  W oje
wódzkiego PZPR w  Stalinogro- 
dzie, tow. G ierek odczytuje w  
im ien iu  80 tysięcy zgromadzo
nych lis t do K om ite tu  C entra l
nego KPZR  i Rządu ZSRR:

Z głęboką dumą i  wzrusze
niem  przy ję iiśm y uchwałę Rady 
Państwa i Rady M in is trów  Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
k tó ra  nadała stolicy przem ysło
wego Śląska — Katow icom  m ia
no — Stalinogrodu, a w o je
wództwu katow ick iem u —  w o
jewództwa stalinogrodzkiego. 
M y, robotnicy, górnicy, h u tn i
cy, chłopi i in te ligencja  pracu
jąca, wszyscy ludzie pracy, par
ty jn i i bezparty jn i, wojew ódz
twa stalinogrodzkiego

ślubujem y na pamięć Wodza 
postępowej ludzkości — docho
wać w ierności Jego naukom, 
jeszcze s iln ie j zacieśnić więzy 
p rzy jaźn i mięcjzy naszymi na
rodami, zewrzeć szeregi wokół 
stalinowskiego k ie row n ic tw a 
w ie lk ie j Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego

ślubujem y na pamięć W ie lk ie 
go Budowniczego komunizmu 
wzmóc w ys iłek  i  ofiarność w 
walce o przedterm inowe w yko 
nanie p lanów produkcyjnych — 
w  walce o zwiększenie mocy go
spodarczej i obronnej naszej O j. 
czyzny

ślubujem y na pamięć nie
złomnego Wodza rew o luc ji moc
n ie j skupić nasze szeregi strze
gąc p iln ie  czujności rew o lucy j
nej, bezkompromisowo rozpra
w ia jąc się z wrogami.

Pod sztandarem Lenina i  Sta
lina, pod przewodem Bolesła
wa B ie ru ta  — naród polski pó j
dzie naprzód do zwycięstwa po- j 
ko ju  i socjalizmu.

Oczy wszystkich k ie ru ją  się ! 
ku pobliskiem u gmachowi, 
gdzie w idn ie je  nowoodsłonięta 
tablica „P rezyd ium  W ojewódz
k ie j Rady Narodowej w  S taii- 
no grodzie“ .

Dumna, zobowiązująca nazwa,
*

Tadeusz Grabarz — przodow
n ik  pracy huty „Kościuszko“ 
m ów i:

Jestem obywatelem  w o je
wództwa stalinogrodzkiego. To 
brzm i dumnie, to zobowiązuje.

Ta zaszczytna nazwa będzie 
nam robotnikom  zawsze p rzy
pominać, że jesteśmy przodują
cą siłą narodu, że na nas prze
de wszystkim  ciąży obowiązek 
wcielania w  życie m ądrych 
nauk i wskazań Towarzysza 
Stalina. A  obowiązek ten — to 
codzienne przodowanie w  w a l
ce o plan 6-le tn i, bo to p rzy
śpiesza zwycięstwo socjalizmu 
w  naszej Ojczyźnie, bo to u - 
macnia św iatow y pokój, bo to 
służy sprawie, k tó re j W ie lk i 
S ta lin  oddał bez reszty całe 
swoje życie.

W ik to r K la ja  — czołowy 
przodownik pracy kop. „K a to 
w ice“  m ów i;

To zaszczyt mieszkać w  w o
jewództw ie, k tóre będzie nosiło 
im ię największego człowieka na
szych czasów — W ielkiego 
Stalina. Stalinogród, w  k tó rym  
mieszkam i  pracuję okaże się 
godnym te j nazwy — przyrze
kam y to m y wszyscy: górnicy 
i hu tn icy, robotnicy i inżynie
row ie, starzy i  młodzi.

Będę starał się nie ty lk o  sam 
podnieść wydobycie swojej b ry 
gady, ale także przekazując swe 
doświadczenia innym , przyczy
nić się do podniesienia produk
c ji całej nasz.ej kopalni. Taka 
będzie m oja odpowiedź za za
szczytne wyróżnienie, k tóre spo
tka ło  nasze m iasto i nasze wo
jewództwo. K.P.

P rzodu jący  ro b o tn icy , ch ło p i i żo łn ie rze  
proszą o 'p rz y ję c ie  do PZPR

Ze wszystkich stron k ra ju  do
noszą, że w  dniach żałoby po 
W ie lk im  Stalin ie, liczn i przodu
jący robotnicy: chłop i i żołn ie
rze proszą o przyjęcie w  poczet 
kandydatów  na członków PZPR.

Kadra pa rty jn a  w  Zakładach 
Przem ysłu Azotowego im. Pa
w ła  F indera zwiększy się o no
wych kandydatów . M. in .jprośbę 
o przyjęcie w poczet karidyda- 
tów  na członków P a rtii zgłosił w 
ostatnich dniach k ie ro w n ik  w y 
działu elektrycznego inż. S. K u - 
chlewski, syn małorolnego chło
pa w w oj. b iałostockim , k tó ry  
studia ukończył na Politechnice 
w G liw icach.

Spośród załogi ko p a ln i „M u rc . 
k i “ , prośbę o przyjęcie w  poczet 
kandydatów  na członków P a rtii 
zgłosiło 8 robotn ików . Wszyscy 
oni — to m iodzi górnicy dołowi, 
w  większości absolwenci Szkoły

Przysposobienia Zawodowego, 
k tó rzy  systematycznym przo
downictwem  w  pracy zdobyli 
sobie au to ry te t wśród młodzieży 
górniczej w  kopa ln i oraz pełne 
uznanie starszych towarzyszy 
pracy.

W W arszawie liczn ie  zgłaszają 
prośby o przyjęcie do P a rtii ro 
botnicy czerwonej W oli. W  Za
kładach im. W aryńskiego wśród 
tych, k tó rzy  proszą o przyjęcie 
do P artii, zna jduje się R. Skrze
szewski, członek młodzieżowej 
brygady szturm owej, k tó ra  dzię
k i o fia rne j pracy z likw idow a ła  
wąskie gardło produkc ji. Skrze
szewski w ykonu je  stale 230 proc. 
norm y. Na M D M  zgłosili się m. 
in. przodujący robo tn ik  K . Rytel 
i  k ie ro w n ik  jednej z budów H. 
W yrwa.

W K rakow skich  Zakładach 
Przemysłu Gumowego, wśród.

¡wielu zgłaszających się z prośbą 
o przyjęcie do PZPR znajduje 
się w ie lokro tn ie  wyróżniona za 
osiągnięcia we współzawodni
ctw ie  Z. F ija ł. W ykonu je  ona 
przeciętnie ponad 180 proc. no r
my.

Masowo zgłaszają się. również 
chłopi. W  gm inie Świętajno, 
pow. Szczytno, do kom ite tu  
gminnego PZPR zgłosił się m. 
in. przodujący m iejscowy chłop, 
O. B runis. W  powiecie s ta r
gardzkim , w  spółdzielni p roduk
cy jne j B obrow n ik i, poprosił o 
przyjęcie do P a rt ii — Bolesław 
Preiss, przewodniczący gro
madzkiego koła ZMP. 7 człon
ków  spółdzielni produkcyjnych 
zgłosiło się z prośbą o przyjęcie 
do PZPR na terenie pow. Szcze
cinek, w o j. koszalińskie. W  Ca
łym  woj. koszalińskim  zanoto
wano w  ostatn ich dniach zgło
szenia 149 osób.

Przejęci g łębokim  bólem po 
śm ierci Józefa Stalina, lic z jii 
żołnierze, podoficerow ie i  ofice
row ie W ojska Polskiego posta
n o w ili związać swe życie z P a r
tią, by pod je j k ie row n ictw em  i  
w  je j szeregach wcielać w  życie 
wskazania W ielkiego Stalina.

W  N -tym  oddziale zgłosiło 
się z prośbą o przyjęcie do P ar
t i i  w ie lu  przodujących oficerów  
i  podoficerów.

„Jako żołnierz ludowego W o j
ska Polskiego — powiedział kp r. 
K rzyw da — stoję w  zw artych 
szeregach S ił Zbro jnych Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej, sku 
pionych w okó ł Polskie j Z jedno
czonej P a rtii Robotniczej. P rag
nę stanąć w  szeregach P a rtii 
jako je j oddany towarzysz i pod 
je j k ie row n ictw em  walczyć o 
sta ły wzrost s iły  i  potęgi obron
nej O jczyzny“ .

D zięki Stalinow i budujem y Nowq Hutę
; W c a ły m . kom binacie Nowa 

Huta, na poszczególnych ob iek
tach podczas przerw  w pracy 
odbywały się w dn. 9 bm. k ró t
kie zebrania poświęcone złoże
niu hołdu Józefowi S ta linow i. 
Ze wzruszeniem m ó w ili robot
nicy o W ie lk im  Wodzu mas 
pracujących całego świata, pod
kreślając Jego przyjaźń dla na
rodu polskiego. Na naradach 
zapadły postanowienia zaciąga

nia w a rt dla uczczenia pamięci 
Józefa Stalina.

Na budowie W ytw órn i M ate
ria łów  O gniotrwa łych — jedne
go z ważnych obiektów  kom bi
natu, pierwsza rzuciła hasło 
w a rt brygada Józefa F ia łkow 
skiego, podejmując zobowiąza
nie podwyższenia swej w y d a j
ności o 20 proc. „Śm ierć Jego 
pogrążyła nas wszystkich w ża
łobie. A le nie wolno nam usta
wać w  pracy; trzeba jeszcze le

p ie j pracować. Budując Nową 
Hutę, — m ów ił F ia łkow ski — 
budujem y pom nik Józefowi Sta
lin o w i; pracując lepie j doku
m entujem y, że w ie rn i jesteśmy 
Jego nauęe“ . Za przykładem  
Fiałkowskiego, w a rty  zaciągnę
ło k ilkanaście brygad m ura r
skich, betoniarskich i m onter
skich.

Narady robotników' odbywały 
się również na budowie s iłow 
ni. Pierwsza zaciągnęła tu w ar-

tę brygada Sylwestra Stodolne
go, która postanowiła skrócić 
czas uruchom ienia suwnicy por
ta lowej, niezbędnej dla rozpo
częcia montażu pierwszego ko- 
t lą  siłowni.

W art}' zaciągnęło również 
już około 30 zespołów Z jedno
czenia Robót Wodno - Inżyn ie 
ry jn ych  oraz cała załoga Z jed
noczenia Ins ta lac ji Przemysło
wych. (PAP).

Na budow ie Pałacu Kultury Jego imienia
Załoga radzieckich budowni

czych Patac-u K u ltu ry  i Nauki 
im. i Józefa Stalina — murarze, 
montażyści, cieśle, technicy i in 
żynierowie z Pełnomocnikiem 
Rządu ZSRR dla spraw budowy 
Pałacu w icem inistrem  tow. Ka- 
rawajewem na czele na żałob
nym zgromadzeniu — żegnali 
swego ukochanego Wodza Józefa 
Stalina. W zebraniu wziął udział 
wiceprezes Rady M in is trów  Ję- 
drychowski.

Gdy o godz. 8.30 z głośników 
popłynęły pierwsze słowa tran
smitowanego z Moskwy sprawo
zdania z uroczystości żałobnych 
-  nieprzerwanie tętn iący pracą 
plac budowy Pałacu um ilk ł. 
T ’zestały poruszać się w ie lk ie 
dźw igi. M urarze zeszli ze swo
ich miejsc pracy. S kom plikowa
ne urządzenia i maszyny zatrzy
mały się. Robotnicy zdejmują 
czapki z głów. Na ich twarzach 
m aluje się głęboki smutek. 
Wszyscy gromadzą się obok

przyszłego Pałacu Młodzieży, na 
którego czerwonym jeszcze m u
rze w idn ie je  obramowany kirem  
w ie lk i portre t Józefa Stalina. 
Budowniczowie Pałacu K u ltu ry  
i Nauki — sym bolu przyjaźni 
polsko - radzieckiej w głębokim 
skupieniu słuchają transm isji. Z 
głośników padają słowa przy
wódców Związku Radzieckiego, 
żegnających Józefa Stalina. Po
chyla ją się głowy. W ielu robot
n ików  płacze. Gdy z Moskwy 
biegnie na cały św iat wieść, że

trum na ze zw łokam i W ielkiego 
f ta lin a  spoczęła w  Mauzoleum 
— na w ie lk im  placu budowy 
w b ra tn ie j Warszawie słychać 
ty lko  łopot powiewających na 
wietrze czerwonych flag.

Aby uczcić pamięć W ielkiego 
Stalina budowniczowie Pałacu 
przyrzekają jeszcze bardziej 
wzmóc swe w ys iłk i i zakończyć 
budowę Pałacu K u ltu ry  i Nau
ki przed zaplanowanym te rm i
nem. (PAP)

Salut w  Moskwie 
i w  W arszaw ie

Obrońcy naszej Ojczyzny, 
żołnierze okrytego.-chwałą W oj
ska Polskiego wraz z całym 
narodem po lskim  żegnali uko 
chanego Wodza 1 Nauczyciela 
postępowej ludzkości.

O godz. 10.00 we wszystkich 
oddziałach W ojska Polskiego 
przerwano zajęcia. Żołnierze z 
p rzyp ię tym i na piersi odznaka
m i żałobnymi z w izerunkiem  
bliskiego i drogiego Generalis
simusa Stalina, zgrom adzili się 
przed głośnikam i rad iowym i. 
Stojąc w głębokim  skupieniu — 
złożyli hołd największemu czło
w iekow i naszych czasów.

Pododdziały, które odbywały 
ęwiczenia w polu, przerwały 
zajęcia punktua ln ie  o godz. 
10.00. Żołnierze stanęli na bacz
ność tam, gdzi" ćw iczyli.

*
Opodal Placu Dzierżyńskiego 

w W arszawie przy małei poło
wę] rad iostac ji pochy lili się 
dw aj żołnierze arty le rzyści — 
W ink le r i Lewandowski. Słucha
ją  Moskwy. W chw ili, gdy na 
Placu Czerwonjm i padnie ko

menda „A goń!“  — on i podadzą 
swym  kolegom przy działach 
komendę „O gnia!“ . Złączy *ią  

i salut a rty le ry js k i w  W arszawie 
¡z salutem radzieckich dział w  
| Moskwie, Stalingradzie. K ijow ie ,
! Leningradzie, Odessie. Sewasto- 
! polu i Chabarowsku — tak ja k  
I m yśli i uczucia narodu pólskie- 
I go łączą się i jednoczą z uczu- 
i cłam i ludzi radzieckich.
| W da lek ie j Moskw ie radziec- 
I k i oficer, radziecki towarzysz 
i bron i — artylerzysta podał og- 
I niową komendę. I w  tej samej 
i ch w ili grzm i również pierwsza 
¡salwa, a rty le ry jska  W arszawy.

D rży ziemia... co dziesięć se- 
| kund b ije  w górę ogień z a r- 
, m atnich lu f.

Salutem a rty le ry jsk im  żegna 
¡W ojsko Polskie Józefa Stalina. 
Pamięć o N im  będzie zawsze 

¡żywa. S ta lin  będzie w  sercach 
| tych, k tó rzy  budują nowe ju tro  
swej ukochanej O jczyzny, i  w  

¡sercach tych, którzy w żołnier- 
j skich mundurach, z bronią w  
ręku strzegą nowej, jasnej przy- 

I szłoścj narodu. (PAP)

Łódzka  klasa robo tn icza  
ś lubu je

Poniedziałek godzina 9.45. 
W ielką halę nowej tk a ln i ZPB 
im. S talina wypełn ia nieustan
ny łoskot krosien. Tkaczki śle
dzą m ia row y ruch czółenek, las 
czerwonych proporczyków drży 
ponad krosnami. Jest nastrój 
w ytrw a łego w ys iłku  i głębokie
go milczenia.

M yśli skupione biegną teraz 
daleko do bratniego K ra ju  Rad, 
do Moskwy, gdzie za chw ilę  w 
Mauzoleum spoczną zw łok i — 
największego w naszej epoce 
człowieka.

Na chw ilę  przed godz. 10 se
kretarz oddziałowej organizacji 
pa rty jne j A leksander Wierszeń 
złożył w  im ien iu tkaczy — 
członków pa rtii zobowiązanie: 
..Codziennie przez cały marzec 
na każdym z 208 krosien damy 
o tysiąc w ątków  więcej. M a j
strow ie: Grembosz, Olczyk i 
Wander postanow ili podnieść 
produkcję w  marcu o 1 lub 2 
procent w  stosunku do lutego.

Godzina 10. Ręce zatrzym ały 
krosna. Znieruchom ie li ludzie.

Stały wśród swoich krosien: 
Helena Godos, Cecylia Warcho- 
łińska, stała w ganku M aria Tę- 
drasik. W te j ciszy, ogarn ia ją
cej wszystko i wszystkich, serca 
robotnicze b iły  zgodnym ry t
mem solidarności wszystkich łu 
dzi pracy, na całym świecie.

W łódzkich zakładach pracy 
o te j godzinie dziesiątki tysięcy

robotników  i robotnic łódzkich 
ślubowało wierność sprawie Sta
lina, ślubowało na każdym kro 
ku wprowadzać w  ćzyn Jego 
naukę.

*
Chodnikam i u licy  P io trkow 

skiej płyną tłum y przechodniów. 
Dochodzi 10. Duża wskazówka 
ma do przebycia jeszcze k ilka  
kresek. Przed megafonami przy
stają grupy ludzi. Na P io trkow 
skiej. na u licy  nazwanej Jego 
im ieniem , przy al. Parkowej, 
przy A le i ZMP... »

W dźw ięki marsza żałobnego 
w plata się suchy, odgłos w erb li. 
I salwy armatnie. Jedna, druga, 
...dziesiąta.

Syreny fab ryk  łódzkich dają 
sygnał halom fabrycznym, b iu 
rom. szkołom, uczelniom, urzę
dom. stają tram waje, samocho
dy, ludzie...

M łoda listonoszka na baczność 
stoi. Łzy sp ływ ają je j po tw a
rzy na żółtą torbę pełną lis tów , 
na płaszcz. Tuż obok. wyprężony 
ja k  struna, sierżant ze straży 
m ie jskie j.

U lica P iotrkowska, za ciasna 
zazwyczaj dla ludzJ i pojazdów 
— nieruchomieje.

M ija  pięć długich m inut. Z 
głośnika brzm ią dźw ięki M ię
dzynarodówki.

Roztapiają się w  powietrzu
ostatnie tony syren. Głoszą w ie
czystą chwałę S ta linow i!

B O .

Zobowiązanie
przodującego robotnika „Ursusa“

URSUS. — W dniu 9 marca, 
w  dzień pogrzebu W ielkiego 
Stalina, robo tn ik  „Ursusa“  K a 
zim ierz Żych łińsk i, pierwszy w  
te j fabryce rea lizator sześciolat
ki, podją ł nowe zobowiązania: 

„W  im ię idei W ielkiego S ta li
na, ja, Żych łińsk i. przystępuję j 
do współzawodnictwa o ty tu ł i 
m istrza jakości p rodukc ji, i 
W zywam wszystkich w iertaczy j 
w’ „U rsusie“  i  w  całej Polsce do j 

| w a lk i o zdobycie tego zaszczyt- i 
i nego ty tu łu .

Zobowiązuję się: 
wykonyw ać każdą pracę 

| pierwszorzędnej jakości, 
j braków ;

wykonać po raz d rug i swój# 
zadania planu 6-le tn iego do 
dnia 22.VII.1953 r.;

przeszkolić na swojej maszy
nie nowoprzyjętego robotn ika  
tak, aby za 3 miesiące w yko 
nyw a ł już  200 procent no rm y;

opracować do dnia 1 czerwca 
br. dwa pom ysły rac jona liza tor
skie, k tó re  przyczynią się do u - 
sprawnien ia p ro du kc ji w  na
szym zakładzie;

zobowiązuję się do systema
tycznego studiowania dzieł Jó
zefa S ta lina“ ,

M. R.

w
bez

Wydajną pracą 
złożymy hołd Jego pamięci

P unktua ln ie  o godzinie 10 
rozbrzm iewają dźw ięk i syren 
fabrycznych Pruszkowa. M ilkn ą  
maszyny, s iln ik i, apara ty spa
walnicze Zakładów  N apraw - 

„ czych Taboru Kolejowego. Zało
ga gromadzi się pod portre tem  
Józefa Stalina.

Boleśnie ściągnięta jest tw arz 
stolarza Ferdynanda K rasuskie- 
go. 35 la t temu. jako delegat 

j Rady Żo łn ie rsk ie j I  Zaam ur- 
skiego Batalionu, uczestnicząc 
w  I I  Zjeżdzie Rad, w idz ia ł 
Stalina. Dziś na m yśl o śm ier
ci Wodza i Nauczyciela nie m o
że pohamować łez.

Przez g łośn iki rozbrzm iewają 
bojowe dźw ięki „M iędzynaro-

i d ó w k i“ . Robotnicy w raca ją  na 
| swoje stanowiska. Zadźwięczał 
i p ierwszy m łot. Hala rozbrzm ie- 
! wa znów ry tm em  -wzmożonej 
\ pracy.

W ykonanie z honorem zobo- 
j wiązań, będących hołdem złoźo- 
j nym  pamięci nieśm iertelnego
I Stalina, lepsza w ydajn ie jsza 
j praca dla szybszego urzeczyw i- 
| s in ien ia ide i Lenina-S ta lina  w  
| naszym k ra ju  — oto hasło, k tó - 
i rym  k ie ru je  się załoga.

Świadczą o tym  spontanicznie 
podejmowane zobowiązania. 
Jednego ty lk o  dnia, w  sobotę 7 
bm. podjęło je setki robotn ików  
i  pracow ników  Zakładów.

w sali Kolumnowej Domu Związków 8 marca 1953 roku. U trumny towarzysza J. W. STALINA. Na zdjęciach od lewej: 1. Przewodniczący Chińskiej Akademii Nauk Kuo Mo-żo. 2. Premier Państwowej Rady Administracyj
nej i Minister Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Ćzou En-Jai. 3. Minister Obrony Narodowej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Marszalek Polski Konstanty Rokossowski. 4. Prezes Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, przewodniczący KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Bolesław Bierut. 5. Prezydent Republiki Czechosłowackiej, przewodniczący KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji Klement Gottwald. 6. Prę
gi Rady Ministrów Węgierskiej Republiki Ludowej, sekretarz generalny Węgierskiej Partii Pracujących Matyas Rakosi. 7. Premier Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej, przewodniczący Socjalistycznej Partii Jedno

ści Niemiec Otto Grotewohl. 8. Sekretarz generalny KC Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec Walter Ulbricht. 9. Sekretarz generalny Komunistycznej Partii Włoch Palmiro Togliatti
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Życiodajny geniusz
Mikołaj Tichonnw

W ciszy biły miliony serc,
W ciszę uderzył werbli łoskot.
Z milionów piersi rwał się szloch, 
Armatni salut grzmiał nad Moskwą.

Czerń spowiła sztandary 
Owiane bojową sławą,
Żegnało Wodza Wojsko 
Salutem nad Warszawą.

W ciszy do bólu piekącej,
W żałobnym huku wystrzałów, 
Skłoniły się głowy żołnierzy 
I siwych generałów.

Są łzy co mężnych nie hańbią,
Są łzy co ducha nie łamią,
Choć głaz przydusił nam piersi 
Nie ugnie naszych ramion.

Nie k ry j łez towarzyszu,
Odsłoń twarz generale.
Niech siły się ustokrotnią 
W serdecznym żalu.

Z Jego imieniem na ustach 
Wolność szła do natarcia,
Niech broń nie zadrży w ręku 
Na Stalinowskiej warcie.

Nam Stalin dalej przewodzi 
Wolą w Partię przekutą,
Pokoju strzegą te działa 
Co grzmią dziś żałobnym salutem.

Głęboki ból Korei

Wiktor Woroszylski

Na środek zbombardowanej 
szosy wybiegł starzec i  rozka
zującym ruchem ręki po
wstrzymał jadący samochód.

— Stalin! — powiedział sta
ry  Koreańczyk, trzymając 
czapkę w ręku. Po jego twa
rzy ciekły palące łzy. Tak pła
kać mógł tylko człowiek, któ
ry  utracił kogoś najbliższego.

Szofer gwałtownie przyspie
szył bieg maszyny, pragnąc 
jak najszybciej dojechać do 
najbliższego aparatu radio
wego. A może starzec pomylił 
się? Ale na nasze spotkanie 
biegła drogą kobieta z oczyma 
pełnymi łez i dziewczynka ze 
skamieniałą z bólu twarzą.

Radio potwierdziło wiado
m oś ć — zmarł Józef Stalin, 
genialny kontynuator nie
śmiertelnego dzieła Lenina. 
W ielki Wódz A rm ii Radziec
kiej, który wyzwolił Koreę z 
jarzma okupantów japoń
skich. Choć gazety jeszcze się 
nie ukazały, żałobna wieść lo
tem błyskawicy obiegła już 
cały kraj.

Nie ma w Korei imienia 
droższego nad imię Stalina. 
W imieniu tym czerpie naród 
koreański natchnienie do bo
haterskiej pracy na zapleczu 
i do bezprzykładnego męstwa 
na polu bitwy.

Żołnierze A rm ii Ludowej 
noszą na piersi, tuż koło ser
ca, fotografię Stalina. Stalin 
nauczył ich nienawiści do 
wroga i  żarliwej miłości oj
czyzny.

Widziałem na froncie słyn
ne wzgórze N r 1211, na które
go zboczach poległo niemało 
najeźdźców amerykańskich. 
Na tym niedostępnym, jak 
twierdza, wzgórzu nie ma ani 
piędzi ziemi, na którą nie spa
dłaby bomba lub pocisk. Żoł
nierze A rm ii Ludowej nazwa
l i  je Wzgórzem Stalina.

Nakładem Spółdzielni W ydaw
niczej „Książka i W iedza“  uka
zał się numer 6 Zeszytów Eko
nomicznych „N ow ych Dróg“ . Ze
szyt zawiera pozycje związane 
z pracą J. W. S talina „Ekono
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ .

Treść num eru:
D. Szepiłow — J. W. S ta lin  

o charakterze ekonomicznych 
praw  socjalizmu.

G. Kozłow  — Podstawowe 
prawo ekonomiczne socjalizmu:

E. Łokszyn — Prawo plano
wego. proporcjonalnego rozwo
ju  gospodarki narodowej ZSRR.

G. Kozlow  — J. W. S talin

W chwili, gdy piszę te sło
wa, nad Koreą zapadła noc. 
Bomby świetlne jarzą się nad 
ruinami Phenjanu. Ziemia 
drży od dalekich wybuchów 
bomb. Na placach i  ulicach, 
przy głośnikach stoją z obna
żonymi głowami mężni, silni 
ludzie i, zaciskając z bólu zę
by, słuchają apelu, k tóry zo
stał wydany przez Komitet 
Centralny Koreańskiej Partii 
Pracy ł  Radę Ministrów Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w związku ze 
zgonem Józefa Stalina. Młoda 
kobieta wypowiada myśli ze
branych przy głośniku:

— Stalin był najgorętszym 
obrońcą Korei. Nienawidził 
wojny i  by ł Chorążym Po
koju.

— Oddałbym kilka lat ży
cia, żeby choć na minutę prze
dłużyć Jego życie — zdławio
nym ze wzruszenia głosem 
szepce młody żołnierz.

Na zebraniu kolejarzy prze
mawiał maszynista, który za 
godzinę miał poprowadzić po
ciąg towarowy na front. Po
wiedział:

— Gasną gwiazdy na nie
bie, ale imię Stalina świecić 
będzie wiecznie, ogrzewając, 
jak słońce, pokolenia ludzi na 
wszystkich kontynentach.

Jeden po drugim wchodzili 
na trybunę robotnicy i, po
wstrzymując łkanie, ślubowa
li  jeszcze bardziej zespolić się 
wokół Koreańskiej Partii Pra
cy.

Ludzie ci dotrzymują sło
wa. Wyzwolą Koreę od na
jeźdźców. Zwycięstwo to bę
dzie najpiękniejszym pomni
kiem, jaki naród koreański 
wystawi Józefowi Stalinowi, j

io produkcji towarow ej i prawie 
wartości w ustro ju socjalistycz- 

I nym.
M. Rubinsztejn — Podstawo

we prawo ekonomiczne współ
czesnego kapitalizm u.

I. Trachtenberg — Cechy 
szczególne reprodukcji i kryzy
sów współczesnego kapitalizm u.

H einrich Rau — Przyjazna 
współpraca w św iatowym  sy
stemie gospodarczym k ra jów  
demokratycznych i socjalistycz
nych.

Jurgen Kuczyński — Zaostrze
nie sprzeczności w  obozie im 
perializmu.

Zeszyt zawiera str. 144, cena 
zł 4.—

Moskwa, 9 marca

Plac Czerwony. Purpura i 
czerń. Tysiące głów. Sztanda
ry. Wyprężone szeregi woj
ska. Nad głowami — portre
ty, portrety, portrety... Ze 
wszystkich portretów spoglą
dają mądre oczy Tego, który 
dziś odbierze ostatnią defila
dę. Tego, czyje imię granito
wymi zgłoskami wypisano na 
marmurowej ścianie Mauzo
leum, tam gdzie już od lat 
widnieje drugie, pełne chwały 
imię. Oba te imiona — 
LENIN i  STALIN — są 
jak podpis historii, którą 
tworzyli ci dwaj mocarze 
myśli i  czynu. Tworzyli, na
kreślając jej kierunek na dłu
gie lata po swoim tak bole
snym dla narodów zgonie.

...Oto z daleka słychać już 
zbliżający się kondukt po
grzebowy. Na przedzie niosą

W ciągu trzech dni, nie u- 
stając w dzień ani w nocy, 
przewijając się ulicami Mo
skwy, płynęła do Sali Ko
lumnowe] żywa rzeka miło
ści i żałoby narodowej.

Każdy, w czyjej piersi bije 
serce patrioty radzieckiego, 
pragnął w ciągu tych trzech 
dni stanąć u trumny Wodza 
i Nauczyciela, aby dać wy
raz synowskiej miłości do 
wielkiego Stalina, aby ślu
bować wierność jego dziełu, 
jego Partii. Jeśliby pożegna
nie Wodza z narodem trwa
ło rok, to i w ciągu roku nie 
wyschłaby żywa rzeka ludz
ka, jak w ciągu 29 lat nie 
wyczerpują się żywe potoki, 
przepływające przed grani
towym Mauzoleum, w któ
rym spoczywa Lenin.

Wśród wieńców, które mó
wią o miłości i bólu ludzi ra
dzieckich, wieńce od naszych 
przyjaciół, naszych braci w 
walce o pokój i socjalizm. Je
dna po drugiej składały 
wieńce u trumny delegacje 
wielkich Chin, walczącej Ko
rei, krajów demokracji ludo
wej, bratnich partii komu
nistycznych i robotniczych 
krajów kapitalistycznych. Na 
]ednym z wieńców napis: 
„Od bezgranicznie oddanego 
i wdzięcznego ucznia, Mau- 
rice Thoreza“ .

W ciągu tych trzech dni 
długie godziny stałem na 
skraju płynącej nieprzerwa
nie dniem i nocą, rankiem 
i wieczorem, żywej rzeki 
ludzkiej. Wydawało mi się, 
że słyszę bicie serca każdego 
brata, każdej siostry, prze
chodzących koło mnie. Słu
chem i sercem chwytałem 
słowa, ulatujące z warg ludz
kich, i te, które odgadnąć 
było można z blasku oczu —

I tkliwe, serdeczne słowa mo- 
I ich rodaków w chwili wiel- 
! kiego pożegnania.

Oto defilują przed Wiel
kim Generalissimusem ofice
rowie radzieccy. Młodzi, 
smukli, krzepcy, jak gdyby 
wykuci ze stali. Widzimy 
wśród nich Rosjan, Ukraiń- 

I ćów, Gruzinów, Azerbejdża- 
I nów, Uzbeków i synów in- 
| nych narodów naszej okrytej 
chwałą ojczyzny. Jakże bez- 

I graniczna synowska miłość i

wieńce — jest ich wiele, ale 
stanowią one nikłą zaledwie 
część tych, którym i przez o- 

| statnie trzy dni zasypywano 
Dom Związków Zawodowych. 
Wśród wieńców — i te, które 
miłość polskiego ludu splot
ła Wielkiemu Zmarłemu...

Za wieńcami — zahartowa
ni w  bojach dowódcy Arm ii 
Radzieckiej niosą na pódusze- 
czkach ordery Generalissimu
sa. Każdy z orderów — to 
wspomnienie o nadludzkim 
trudzie, o wytężonej budowie 
pierwszego kra ju socjalizmu, 
o zwycięskiej wojnie... I wre
szcie — na zaprzężonej w k il
ka par czarnych koni lawecie 
— trumna. Owija ją materiał 
czerwony jak sztandar, który 
przez tyle lat wysoko dzier
żył niezłomny Chorąży i któ-

żołnierskie oddanie promie
niuje z postaci tych młodych 
przedstawicieli stalinowskie
go pokolenia!

Przechodzą po zmianie 
żałobnej Warty u trumny 
Wodza, dwie kołchoźnicę — 
staruszka i zupełnie młoda 
dziewczyna o energicznej, o- 
smaganej wiatrem twarzy. 
Każda z nich ma na piersi 
złotą gwiazdę Bohatera Pra
cy Socjalistycznej. Podczas 
wielkiego pożegnania z ge
nialnym budowniczym ko
munizmu ucieleśniają one 
stalinowską jedność kilku 
pokoleń ludzi radzieckich.

Przez trzy dni płynęła 
przed trumną wielkiego i 
mądrego Wodza nie kończą
ca się i niewyczerpana żywa 
rzeka miłości i żalu narodo
wego.

Przez trzy dni u trumny 
największego stratega wszys
tkich czasów i narodów zmie
niały się warty wojskowe. 
Dzielne, młode, jasne twa
rze żołnierzy stalinowskich 
Lśniące w oślepiającym bla
sku reflektorów stalowe o- 
strza bagnetów. Niezwycię
żona przodująca armia świa
ta, armia ofiarnych obroń
ców pokoju i twórczej pra
cy stanęła na warcie u trum
ny Twórcy jej potęgi, jej nie
śmiertelnej chwały.

Wartę honorową u trumny 
Wielkiego Wodza pełnili 
działacze partyjni, ministro
wie, okryci chwałą marszał
kowie i  generałowie Arm ii 
Radzieckiej, admirałowie Ma
rynarki Wojennej. Wartę ho
norową przy trumnie wiel
kiego koryfeusza nauki peł
n ili wybitn i uczeni Kraju 
Rad, słynni działacze sztuki 
i literatury, wybitni nauczy
ciele, lekarze, inżynierowie, 
konstruktorzy, wynalazcy, 
przedstawiciele radzieckiej 
inteligencji, wychowanej 
przez towarzysza Stalina w 
duchu bezgranicznego odda
nia sprawie ludu pracują
cego.

Wartę honorową pełnili 
przywódcy i szeregowi bojo
wnicy wielomilionowej ąrmii 
radzieckiej młodzieży, związ
ków zawodowych, przodują-

rego nie wypuszczą z silnych 
dłoni jego wierni uczniowie. 
Od piersi — trumnę pokrywa 
tylko szklany klosz, i chociaż 
łzy przeszkadzają milczącemu 
tłumowi, wszyscy dobrze w i
dzą znajomą, ukochaną twarz.

Za trumną powoli posuwa
ją się członkowie Komitetu 
Centralnego Partii i Rządu, 
kierownicy delegacji .zagrani
cznych, przywódcy międzyna
rodowego ruchu robotniczego.

Zamyślona twarz Togliat- 
tiego, siwe włosy Maxa Rei- 
manna, orli profil Passiona- 
rii...

Pogrążeni w głębokiej za
dumie kroczą towarzysze Bo
lesław Bierut i Aleksander 
Zawadzki. Znajomy całemu 
światu dźwięk zegara na wie
ży spaskiej. Niby ten sam,

cy ludzie przemysłu, budow
niczowie nowej socjalistycz
nej wsi.

Wraz z masami pracujący
mi pierwszego na świeeie 
państwa socjalistycznego za
ciągnęli wartę szefowie rzą
dów krajów demokracji lu 
dowej, członkowie ich dele
gacji, wybitni działacze świa
towego ruchu komunistycz
nego i robotniczego.

Na warcie honorowej — 
Prezydent Republiki Czecho
słowackiej Klement Gott- 
wald, Prezes Rady M in i
strów Polskiej Rzeczypospo
litej. Ludowej Bolesław Bie
rut, Marszałek Polski Kon- 

. stanty Rokossowski, Premier 
Państwowej Rady Admini
stracyjnej i Minister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Re
publiki Ludowej Czou En-lai, 

i Przewodniczący Rady M in i
strów Rumuńskiej Republiki 
Ludowej George Gheorghiu- 
Dej, Przewodniczący Rady 
Ministrów Bułgarskiej Repu
b lik i Ludowej Wyłko Czer- 
wenkow, Przewodniczący Ra
dy Ministrów Węgierskiej 
Republiki Ludowej Matyas 
Rakosi, sekretarz generalny 
KC SED Walter Ulbricht, 
Premier Niemieckiej ♦ Repu
b lik i Demokratycznej Otto 
Grotewohl, Premier Mongol
skiej Republiki Ludowej Ce- 
denbal.

Żałobną wartę honorową 
pełni wódz narodu włoskie
go Palmiro Togliatti, sekre
tarz generalny KC Komuni
stycznej Partii Hiszpanii Do
lores Ibarruri, sekretarz ge
neralny Komunistycznej Par
t ii W ielkiej Brytanii Harry 

j Pollitt, przewodniczący Komu 
i nistycznej Partii Austrii Ko- 
płenig, przewodniczący Ko
munistycznej Partii Finlan
d ii W ille Pessi, sekretarz 
Włoskiej Partii Socjalistycz
nej Piętro Nenni.

Godzina 2 w nocy. Wartę 
honorową obejmują wierni 
uczniowie i współbojownicy 
Wielkiego Stalina, towarzy
sze: G. M. Malenkow, Ł. P. 
Beria, W. M. Mołotow, K. E. 
Woroszyłow, N. S. Chrusz
czów, N. A. Bułganin, L. M.

co zwykle — a jakim smut
kiem rozbrzmiewa w naszych 
uszach. Wszystko zastygło — 
tow. Nikita Chruszczów ot
wiera wiec żałobny. Z głębo
kim wzruszeniem, w wielkim 
skupieniu wsłuchują się ze
brani na Placu Czerwonym, a 
wraz z nim i cały naród ra
dziecki, masy pracujące ca
łego świata, w mocne słowa 
premiera rządu radzieckiego 
tow. Malenkowa i pierwszych 
jego zastępców tow. tow. Be- 
r i i  i Mołotowa — kontynuato
rów wielkiego dzieła Stalina. 
Przemówienia skończone. — 
Rozlegają się majestatyczne 
dźwięki marsza żałobnego. 
Kierownicy Partii i  Rządu 
podnoszą trumnę na ramiona 
i powoli wchodzą z nią do 
Mauzoleum. Jest godzina 12. 
Jak dudnienie gigantycznych 
werbli uderzają w niebo sal
wy artyleryjskie. Huczą syre
ny fabryczne i kolejowe. Na 
5 minut olbrzymi kraj zamie
ra w bezruchu.

Jeszcze chwila — i oto przy 
dźwiękach wojskowego mar
sza ceremonialnym krokiem 
przechodzą przed Mauzoleum 
oddziały moskiewskiego gar
nizonu. Na niebie — eskadry 
samolotów. Umiłowane stali
nowskie sokoły oddają cześć 
Człowiekowi, którego myśl 
szybowała wyżej, niż potrafią 
unieść się stalowe skrzydła, a 
który jednocześnie jak An- 
teusz, nigdy nie odrywał stóp 
od swojej gleby — narodu.

Spoczywają obok siebie w 
Mauzoleum dwaj mocarze — 
Włodzimierz Lenin i Józef 
Stalin. Za jakiś czas stanie w 
Moskwie strzelisty gmach 
Panteonu i tam będą odwie
dzali ludzie radzieccy, a także 
przybysze z całego świata 
nieśmiertelnych wodzów pra
cującej ludzkości. Ale już 
dziś każdy z nas wzniósł 
Leninowi i Stalinowi Pan
teon w swoim sercu.

Kaganowicz, A. I. Mikojan, 
M. Z. Saburow, M. G. Pier- 
wuchin. Wartę honorową 
pełnią towarzysze: N. M. 
Szwernik, M. A. Susłow, P. 
K. Ponomarenko, N. A. M i- 
chajłow, A. A. Andrejew, A. 
M. Wasilewski. G. K. Żu
ków.

jfc
W godzinę pożegnania z 

Wodzem ludzie Kraju Rad 
składali przysięgę na wier
ność drodze wiodącej do ko
munizmu, którą nakreślił to
warzysz Stalin w swej ge
nialnej pracy „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w 
ZSRR“ , w historycznym 
przemówieniu na X IX  Zjeź- 
dzie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Nam, ludziom radzieckim, 
naszym przywódcom — ucz
niom swoim i  wspólbojowni- 
kom — pozostawił Stalin bo
gatą i chlubną spuściznę. Z 
uczuciem głębokiej dumy pa
triotycznej uświadamia sobie 
naród radziecki to, o czym 
mówił towarzysz Malenkow 
na X IX  Zjeździe Partii.

„Nasza potężna Ojczyzna 
jest w rozkwicie swych sił 
i zmierza ku nowym sukce
som. Mamy wszystko, co jest 
konieczne do zbudowania w 
pełni komunistycznego spo
łeczeństwa. Bogactwa natu
ralne Kraju Rad są niewy
czerpane. Nasze państwo u- 
dowodniło, że zdolne jest do 
wykorzystywania tych ogrom
nych bogactw na pożytek 
mas pracujących. Naród ra
dziecki dowiódł, że umie bu
dować nowe społeczeństwo i 
pewnie patrzy w przyszłość.

Na czele narodów Związku 
Radzieckiego stoi wypróbo
wana i zahartowana w bo
jach partia, która niezłomnie 
realizuje politykę leninow- 
sko-stalinowską“ .

W tym tkw i nasza siła, w 
tym tkw i niewyczerpane źró
dło naszej w iary w dzień ju 
trzejszy. W tym tkw i rękoj 
mia, że czerpiąc natchnienie 
z naszego doświadczenia w 
budowaniu szczęścia ludzko
ści, coraz większa liczba lu 
dzi na świeeie wkracza na 
drogę, którą kroczymy — 
pod niezwyciężonym sztan
darem Lenina-Stalina.

S. BORZENKO 
(„Prawda“ , 8 bm.)

Zeszyły „Yowych Rróq“  poświęcone 
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W ie lk ie  p o ż e g n a n ie
Melisy Surhnw

W głębokim smutku pogrą
żona jest ziemia radziecka! 
Nie ma na niej zakątka, do 
którego nie dotarłaby boles- 

1 na wieść o tym, że odszedł 
od nas W ielki Wódz naro
dów, nauczyciel i przyjaciel, 
genialny kontynuator dzieła 
Lenina, Józef Stalin.

Na tę żałobną wieść za
drżało i zabiło mocniej ser
ce narodu. Zapłakali ludzie, 
nie wstydząc się swych łez, 
albowiem byl On dla nich 
słońcem ludowej prawdy.

Słońce to przyświecało za
równo przodującemu mistrzo
w i na wspaniałych budow
lach komunizmu, jak i czar
nemu człowiekowi, zagubio
nemu w kolonialnych dżun
glach, który po raz pierwszy 
powstał przeciw swym cie
mięzcom.

To słońce ludowej prawdy 
przyświecało historycznemu 
zwycięstwu wielkiego narodu 
chińskiego, bohaterskim bo
jownikom koreańskim, wal
czącym o honor i niezawi
słość swej ojczyzny.

Z imieniem ukochanego 
Stalina na ustach gromili 
wrogów ludzkości legendar
ni obrońcy Stalingradu, wy
zwoliciele narodów Europy z 
jarzma faszyzmu.

Z imieniem ukochanego 
Stalina na ustach ludzie ra
dzieccy ujarzmiali przyrodę, 
przeobrażali ją, przekopując 
kanały, budując nowe mia
sta, wznosząc wieżowce, do
bywając coraz to nowe bo
gactwa z wnętrza ojczystej 
ziemi.

Całe nasze życie przepeł
nia blask stalinowskiego 
imienia, siła jego życiodaj
nego geniuszu, jego wielkie 
umiłowanie człowieka. Nie 
darmo nazywano go Chorą
żym Pokoju. Narody całego 
świata żywiły za to dla Niego 
tak wielką wdzięczność, że 
brak słów dla wyrażenia ca
łej jej głębi.

Pójdźcie na wystawę da
rów ofiarowanych towarzy
szowi Stalinowi, a przekona
cie się, że dary te nadesłane 
z najodleglejszych zakątków 
świata, od najdalej zamiesz
kałych narodów, od prostych

ludzi, przepaja żar najgłęb
szej miłości.

We wszystkich krajach — 
wielkich i małych znano i  
kochano człowieka, który 
wskazał ludzkości drogę do 
szczęścia, który uchronił 
przed zagładą miłujące po
kój narody.

Twórca niezwyciężonej 
partii, twórca wolnego i mą
drego życia zajął trwa
le miejsce w duszy i sercu 
narodu, w jego pieśniach i  
legendach. Genialny wycho
wawca pokoleń budowni
czych nowego życia, groźny 
dla wrogów strateg i  wódz 
żył i żyje w świadomości na
rodu równie nieśmiertelny 
jak słońce, które wschodzi 
codziennie nad milionami m i
łujących pokój ludzi pracy, 
ogrzewając ich swym cie
płem.

Żywe promienie geniuszu 
stalinowskiego są równie nie
śmiertelne, oświetlają one 
narodom drogę do najwspa
nialszego rozkwitu ludzkości 
— do komunizmu.

Miną wieki. Nowe pokole
nia będą z miłością powta
rzały to nieśmiertelne imię. 
Jak długo istnieć będzie ludz
kość, tak długo dobre i potęż
ne jego światło będzie oświe
tlało jej drogi.

Ludzie radzieccy pogrąże
ni są w głębokim bólu 1 
smutku. Niesposób ból ten 
wyrazić! Zwierając swe sze
regi, naród radziecki jeszcze 
mocniej zespolił się wokół 
ukochanej partii komunisty
cznej, wokół zahartowanych 
w bojach i wypróbowanych jej 
przywódców — współbojow- 
ników ukochanego Stalina, 
kroczących na czele Partii i  
narodu. Ta wielka jedność 
jest rękojmią naszej potęgi, 
gwarancją naszych przyszłych 
sukcesów na drodze wskaza
nej przez Wielkiego Wodza!

Sprawa Stalina jest nie
śmiertelna.

Sprawa Stalina zwycięży. 
Zwycięstwem zakończy się 
budownictwo komunizmu. 
Cały naród radziecki mówi: 
Ślubujemy Ci to, ukochany 
nasz towarzyszu Stalinie!

Nieśmiertelność
Fiodor Oładków

Umarł wódz mas pracują
cych, genialny nasz Nauczy
ciel. Trudno pogodzić się z tą 
okrutną prawdą. Józefa Wis- 
sarionowicza Stalina — żywe
go, mądrego, bliskiego sercu, 
drogiego każdemu człowieko
wi — nie ma już wśród nas. 
Żadne słowa nie zdołają po
mieścić w  sobie całej wstrzą
sającej treści tego wydarze
nia. Na wieki niezapomniana 
jest śmierć Lenina. Zgon 
Wielkiego Stalina nie dającym 
się ukoić bólem zranił serca 
wszystkich ludzi pracy nasze
go kraju i  całego świata. 
Stalin — to Lenin naszej epo
ki, Stalin — to mózg i serce 
naszej ukochanej partii, sztan
dar naszych czasów. Stalin — 
to wspaniały wzór geniusza 
światowego, uosabiający zwy
cięską siłę naszego narodu.

Józef Wissarionowicz Stalin, 
genialny wódz naszej wielkiej 
Komunistycznej Partii, wy
chował m iliony nowych lu
dzi, bohaterskie pokolenie lu
dzi twórczej pracy, natchnio
nych nowatorów techniki, 
nauki, twórców wspaniałej so
cjalistycznej kultury. My 
wszyscy, . aktywni uczestnicy 
budownictwa socjalizmu, ży
liśmy i pracowaliśmy pod 
bezpośrednim wpływem i 
kierownictwem Towarzysza 
Stalina. A nasza radziecka l i 
teratura, przodująca i naj
bardziej ideowa w świeeie, 
powstawała i rozwijała się 
pod ojcowskim Jego kierow
nictwem, przy stałym, pełnym 
miłości Jego udziale.

Józef Wissarionowicz Stalin, 
w ielki twórca potężnego pań
stwa radzieckiego połączył 
wszystkie narody naszego wie
lonarodowego kraju w zgod
ną, braterską rodzinę związa
ną nierozerwalnymi więzami

moralno-politycznej jedności. 
Genialny strateg, w ciężkich 
latach wojny domowej zdru
zgotał, w oparciu o stworzo
ny przez siebie historyczny 
plan, białogwardzistów i  im
perialistycznych interwentów, 
a w latach ciężkich prób 
Wielkiej Wojny Narodowej 
prowadził naród radziecki i  
jego armię od zwycięstwa do 
zwycięstwa, aż do zupełnego 
rozgromienia wroga.

Teraz nasza Ojczyzna stała 
się niezwyciężona w  swojej 
jedności i zwartości, a boha
terska Armia Radziecka u- 
zbrojona w  najnowszą tech
nikę wojenną i bogate do
świadczenia bojowe, heroicz
na, potężna, gotowa jest ode
przeć wszelkie próby agreso
rów, którzy by usiłowali na
paść na naszą Ojczyznę.

Nieśmiertelne imię Towa
rzysza Stalina żyje w sercu 
każdego naszego człowieka. 
Naród radziecki i  jego uko
chana Komunistyczna Partia 
niosą na swoim stalinowskim 
sztandarze pokój całemu świa
tu i  wolę międzynarodowej 
współpracy.

Nieśmiertelność Stalina — 
to Jego wielka nauka, to nie
śmiertelność narodu-twórcy, 
narodu - budowniczego, dla 
którego nie ma nieprzezwy
ciężonych przeszkód w jego 
walce o komunizm, o szczę
ście ludzkości. Nieśmiertel
ność Stalina to wychowani 
przez Niego ludzie nowego 
leninowsko-stalinowskiego ty 
pu, ludzie o stalowej woli, 
nieugiętych charakterach, zde
cydowanie idący do celu, — 
to ludzie, dla których nie ma 
rzeczy niemożliwych. Nie
śmiertelność Stalina to mą
drość naszej wielkiej- partii, 
to monolit jej szeregów.
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